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W  sprawie przemysłu krajowego 
i domowego.

(Mowa posła krakowskiego dr. Weigla na po
siedź m u Sejmu s  dnia 23 październiku).
Wysoki Sejm ie! Uezuwam całą nieudolność 

moją, jeżeli mi przychodzi przemawiać w ostat
niej, że tak powiem, godzinie obrad Wysokiego 
Sejm u; gdzie i uwaga czcigodnych potłów już 
znużona i przedm iot sam acz tak ważny ujęty 
być musi w najciemniejsze — ile można karby, 
iżby zachować ekonomię czasu, a mimo to po
dołać materyałowi obfitemu, jaki dyskusya w tym 
przedmiocie sama przez się nastręcza — Pokuszę 
się jednak o to, nawet po tak świetnym mówcy 
jak  poprzedni, którego poglądy pod niejednym 
względem podzielam, jakkolw:ek on inny i od
mienny zarysowuje kierunek. Należy zaś nietyl- 
ko popierać wniosek przez p. ks. Adama Sopie- 
hę postawiony, ale podnieść głos przeważnie za 
wnioskiem p. W ierzbickiego, zgodnym z Wydzia
łem  krajowym — aby osiągnąć one 80.000 złr. 
przez W ydział krajowy na cele przemysłowe za
żądane, a przez Ko cisyę budżetową do 50.000 
złr. zmniejszone. Ważny cel poparcia wydatnie 
zadań przemysłowych wymaca ujęcia się za tymże, 
dla tego też śmiem prosić Wysoką Izbę o łaska
wą nu chwilę uwagę, iżbym poparłszy wniosek 
p. WierabicLiego co do wstawienia na nowo 
pierwotnej kwoty 80 000 złr. na cele przemysłu, 
wykazał tejże konieczną potrzebę.

Kiedy w roku zeszłym przy zawiązaniu się 
nowego Sejmu Wysoka Izba słuchała programu 
dostoinego marszałka, powitaliśmy Panowie z n ie
udaną radością ten właśnie ustęp tegoż progra
mu, gdzie o podniesieniu przemysłu krajowego 
z taką przemówił w erw ą; a powitaliśmy ten ustęp 
z tą radością dla tego, bo wiemy, że konkuren- 
c u  zagraniczna zagraża wszędzie przemysłowi 
naszemu, że spółki surowcowe, zapasowe lub 
produkcyjne w ogóle potrzebują koniecznie ra
źnego poratowania i wydobycia ich z rąk licbwy. 
lub usunięcia przeszkód z któremi walczą; s ło 
wem : że ten cbromiący nasz przemysł krajowy 
przez otwartą bramę konkurencyi, jaką go zabie
ga zagranica, tostaje zagrożony i w ciągłej nie
doli, z którą walczy każdy rękodzielnik już 
wskutek dawnej ustawy przemysłowej albo 
w ssutek opłakanego położenia gospodarczego k ra
ju  w ogóle. — I ja  się więc piszę również jak 
dostojny książę Adam Sapieha na to, iżbyśmy 
nie ryzykowali niczego w przedsiębiorstwach i 
próbach niejako baatrowych, nie jestem przyja
cielem eksperymentów na tem pulu, ale przy
pomnę, ie  od czasu słów, które dostojny m ar
szałek w roku zeszłym w swoim programie wy
powiedział, nabrał świat przemysłowy w kraju 
otuchy, że nowe i gorętsze tętuo ożywi życie 
jego gnuśne i smutno zaznaczające się właśnie

w rękodzielniczych i przemysłowych stosunkach 
naszych. Nie będę wszakże idąc za przykładem 
dostojnego księcia kusił się o to, aby wskazywać 
szerzej n a  z a g r a n i c ę  lub dyskutować: czy 
za Lubeckich granica n a s z a  była zamkniętą, 
czy otwartą, aczkolwiek była ona otwartą, ale 
wykażę sm utne to żyde rękodzielników naszych 
dosadnie w obrazkafl^ z ich położenia. Dałby 
się wprawdzie roztoczyć szeroki obraz tej niedoli 
i nędzy ich, tej walki o powszedni chlub, tego 
pasowania się z strasznem położeniem, gdzie je
dnych sekwestrują za podatki, drugich zajmują 
za długi, a gdzie kęsa chleba rodzinie podać 
nie mają, — ale czas już za krótki, aby tę nę
dzę rękodzielników i przemysłowców naszych w 
jednym całym przedstawić obrazie. Posłużę się 
więc w poszczególnym razie miejscowemi obraz
kami, a wykażę tylko czego im piekąco potrze
ba i że nie zaradzi ich nędzy nawet suma 80.000 
złr. aczkolwiek wydaje się ona wielką, nie po
kryje nawet potrzeb, jakie nam się w pierwszym 
rzędzie nagłemi przedstawiają Ze w głównych 
a stołecznych miastach, jak n. p. we Lwowie i 
Krakowie koniecznie i prędko potrzeba przyjść 
w pomoc stanowi rękodzielników, który się 
z dawnej lichwy i skutkuw ustawy przem ysło
wej dotąd obaczyć nie może, a jak szanowny 
mówca poprzedni wyznał, w szpony handlujących 
i pośredniczących przedsiębiorców popadłszy 
wyrwać się z nich nie zdoła, powszechnie jest
wiadomem.

Stolarzom naszym brak najczęściej zapasu su
chego materyału, W iedeń zalewa nas meblem 
kiepskim i d ro g im ; gdy dawniej np. Kraków sły- 
P rł właśnie przeważnie z wyrobów swoich sto- 
larsuich i szewskich. Tym ostatnim dziś jeden 
warsztat fabryczny z Opawy przynosi największe 
szkody i uszczerbek, a co do zapasu skór zależą 
oni od lichwiarzy lub pośredników, w których 
ręku handel cały spoczywa. Krawcy nasi walczą 
z konfekcyą odzieży wiedeńskiej, acz taniej, ale 
lichej, słowem nędzy w każdym kierunku peł
no, a szczegółowo to wykazywać nietylko brak 
cz-ibu, ale nawet może zbyteczna. — Wszakże 
panowie, nawet sp ó lu  surowcowe, magazynowe 
i produkcyjne w ogóle nie podołają złemu, jeżeli 
im się niu przyjdzie w pomoc w i ę k s z ą  na ra
zie sumą. Opłata procentu samego od zaliczek 
pobranych im bynciraniej nie wystarczy. Cóż do
piero mówić o takich gałęziach przbmysłu krajo
wego lub domowego, które od w idu wieków is tn ie 
ją, a dziś z najprzykrzejszem położeniem walczą, 
które konkurencyi zagranicznej ostatniem  wysile
niem się opierają, a niedługo całkiem upadną, 
których liczn1 członkowie bez przesady — jak to 
wykażę — na śmierć głodową są skazani. P rzed
stawię Wysokiemu Sejmowi z wielu mi znanych 
obrazków tego rodzaju szczególniej j e d e n ;  obra
zek straszny i jaskrawy. Tuż pod E rakowem znaj
duje s ię , jak wiadomo, stara gm ina ślusarska, 
wielka o»ad* Ś w i ą t n i k i ,  licząca początek swój 
od czasów biskupa św. Stanisława Szozepanow- 
skiego. Gm ina ta dawniej wyrobem pancerzy, 
broni, łóżek żelaznych i innych przedmiotów po 
części gospodarskich odznaczała się chwalebnie. 
W  nowszych czasach każdemu znaną jest z tego. 
że się trudni na wielką skalę wyrobem kłódek 
różnego rodzaju. Ależ, panowie, gm ina ta z przy
ległem! włościami przeszło 700 osad mająca, w któ
rej każdy domownik, każda niewiasta, każde dzie
cko ledwo od ziemi odrosłe i pojętne, pracuje w 
zawudzie ślusarskim , w której zobaczycie pastu
szka na pastwisku, kiedy rzemykiem przypasane

ma na udzie kowadełko i na tem kuje lub klepie 
klucze do kłódek potrzebne, wobec postępu in- 
dustryi f a b r y c z n e j  na największą dziś skaza
na jest nędzę. To co w Iserlonie w Westfalii i 
tylu innych miejscach za granicą wyrabiają m e 
c h a n i c z n i e ,  gdzie jeden wielki motor poru
sza transmisyami tłouzarnie, tokarnie, szbfirnie i 
wszystkie inne przyrządy, gdzie przeto części 
składowe (według teoryi podziału pracy) szybko 
i łatwo robotnikom składać się dadzą; gdzie w je 
dnej dobie wyrabia fabryka taka więcej, n  ż żmu
dną a ciężką praca ręczną wyrobić są zdolni w ca
łym kwartale biedni1 Jum ownicy i rękodzielnicy 
rzeczonej osady, odrobić muszą z wolnej ręki, 
ciężko i z wielką stratą czasu.

Gmina taka jak Świątniki, powiadam, zadługuje 
więc na poomc raźną i wydatną, p o w n n a  ona 
zwrócić światłą uwagę Wysokiego Sejmu na sie
bie i na smutny nader stan w jakim  się znaj
duje. Położenie 700 osadników w tej gm inie a 
kilkuset w gminacL okolicznych trudniących się 
również ślusarstwem jest bardzo groźne; bo 
prawdziwą i bliską klęskę zapowiadające.

Rząd centralny wysyła już od 12 lat powtóry 
i wtóry raz najzdolniejszych mężów techników i 
zawodowych jako inspektorów komisy. central
nej m inisterstwa (dawniej handlu a dziś oświaty) 
do Świątnik, ażeby przypatrzyli się tym stosun 
kom, i pozwólcie mi Panowie przytoczyć, że nie
dawno temu zesłał rektora politechniki wiedeń
skiej radcę rządowego d.‘a Hauffe’go, profesora 
nauki maszyn i przyrządów mechanicznych bar
dzo zaszczytnie znanego w święcie naukowym, 
który zjechawszy do Świątnik, dokąd go jako członek 
kuratoryi krajowego przemysłu odprowadzałem, 
istnie zapłakał nad losem tych osad. Niemiec 
z narodowości zapłakał on powiadam szczerze 
nad niedolą naszego ludu, który garnął się do 
Liego i prosił błagalnie: Panowie 1 od nieophy- 
bnej śmierci głodowej nas raz wybawcie, bo kon- 
kureneya zagraniczna nas niszczy do szczętu a 
nie mamy nic lak tych 5 palców u Każdej ręki 
a pomocy z nikąd I i od nikogo doczekać się 
nie możcm y“. (Poruszenie.)

(Dok. nast.)

P o z n a ń ,  31 listopada.
(Kilka uwag po wyborach).

(x.) Wiadomo, iż kandydat komitetowy prze
szedł w Poznaniu dość znaczny większością g ło 
sów — ale mimo tego zwycięstwa, p izostaje nam 
sm utne i bolesne ledwie minionej przeszłości wy
borczej agitacyi wspomnienie i o tem słów kilka 
powiedzieć należy dla rozjaśnienia pewnej prawdy.

Kuryer Poznański w Nrze 251 w artykule 
wstępnym pod tytułem : „ Z a c h o w a n i e  s i ę  
Gońca i j e g o  z w o l e n n i k ó w ” , w u wagach 
swoich nad agitacyą Gońcową, między innemi 
pisze: „Tak! sprawcą całej secesyi, całego roz
dwojenia, całego rozgoryczenia i wzajemnej nie
chęci jest Goniec Wielkopolski, który się przy 
tej z b r o d n i c z e j  robocie napiętnow ał znamię 
niem kusiciela, nastawającego z p i e k i e l n ą  n ie
nawiścią na c e n n y  k l e j n o t  n a r o d o w y ,  n a  
solidarność i b r a t n i ą  zgodę”. W reszcie kończy 
cały artykuł wykrzykiem: w s t y d  i h a ń b a !

Ze wstydu wobec wrogów mieliśmy dość— to 
się nie da zaprzeczyć — ale wielkie pytanie, czy

Kuryerowi wolno tak bezwzględnie tylko samego 
G ońcu  w podobny sposób piętnow ać, bez przy
jęcia p e w n e j  w s p ó ł w i n y  i n a  s i e b i e ?  
bo Goniec z r o b i ł  t o  s a m o ,  c o  p r z e d  l a 
t y  r o b i ł  Kuryer Pozn. i Tygodnik K atolicki!

Przed laty komitety uchwaliły na potłów ; hr. 
Jana D z i a ł y ń s k i e g o  i J.  I. K r a s z e w 
s k i e g o .  W owym czasie K uryer to tamo robił, 
co obecnie czynił Goniec i była taż solidarność 
p o  r a z  p i e r w s z y  zerwana i głosy oddawano 
na Polaka nie kom itetowego; — różnica tylko ta. 
że Kuryera  usłuchało pani hrabiów i ci kazali 
swoim głosować na kuryerowego, a dziś robotni
cy z Poznania liczniej usłuchali Gońcu i na jego 
kandydata głosowali. C z y n y  w i ę c  b y ł y  t e  
8 a m e. Goniec poszedł w ślady Kuryera  i jego 
roboty naśladow ał; — uczeń się udał na nasze 
nieszczęście — podobniuteńki I

Z tego, co wyżej podałem, widzicie ż e u n is o j-  
cowstwo rozttroju i demoralizacyi posuniętej aż 
do zrywań solidarności narodow ej, należy przy
pisać Tyg. Katolickiemu i Kur. Pozn. Oni pierw 
si wnieśli rozstrój społeczny, by w mętnej wo
dzie złowić w s z e c h w ł a d z ę  i złamać wszyst
ko, cc im stawi opńr, — ztąd użyto aż o b r z y 
d l i w e g o  środka, głotząc n. p. ze naczelnik 
najbardziej wpływowego dziennika, niby drapnął, 
bo był szpiegiem płarnym od Moskali a więc 
zdrajcą— a ten tylko pojechał do wód się leczyć. 
Kto do walki używa podobnych środków, to do
prawdy. obłudnikiem je s i , gdy karci drugich i 
woła: w s t y d  i h a ń b a !

Przez komitety wyborcze na miasto Poznań 
postawiony kandydat przeszedł, ale mniej ma g ło 
sów, niż ostatnich wyborów poprzednik. Zwy
cięstwo nas raduje, ale rszem i smuci że N iem 
com daliśmy tem gorszący widok, szkaradnego 
rozstroju. Ale winę podzielmy s p r a w i e d l i w i e ;  
bo winien zarówno t rontec jak i oi vo p i n w -  
s i wskazali drogę brzydkiego war oh d a t  * j. dla.ee- 
lów ambitnych uchwycenia władzy. A a  Bóg; 
że iak nauczycielom nie udało się gwoli am bicji 
dochrapać się władzy, tak i obecnym Kuryera 
naśladowcom się nie uda; że s p o ł e c z n o ś ć  o- 
p r z y t o m n i e j e  i n i e  d a  s i ę . ł o w i k ,  w a r 
c h o ł o m  n a  p r z y s z ł o ś ć .

Powiadają, że niejeden Niemiec — dopomagał 
w tem warcholstwie — hcząc, że przeto Niemiec 
będzie wybrany na posła; ale rezultat im nie 
dopisał i Polak posKo. stolicy W ielko-Pętaki 1

Boże daj, by w przyszłości podobnych wste
cznych rob ó t, społeczności nasza nie doświad 
czała i by nieudane warcholstwa zachcianki, nie 
znalazły dalszej generacyi uczniów adeptów, debiu
tu ąnych na szkodę honoru narodowego, a ucie
chę wrogom. Mówią, że najzawziętsi są grzeszni
cy starzy — co do Kuryera  to się sprawdza, bo 
|est rzeczą pewną, t e  gdyby Kuryer  mniej bru- 
t  a 1 n i e zwalczał zachcianki i warcholstwp Goń
ca, to do tak głośnych skandalicznie scen i do 
zapamiętałości w c z y n i e  g ł o s o w a n i a — na- 
pewno nie przyszłoby — ale ślepa zaw ziętość 
Kuryera  i jego patronów granic nie m a, albo 
chwali przesadnie, albo traktuje bezecnie , albo 
pochlebia w sposób uwłaczający własnej godno
ści, albo drażni do ostateczności. W len sposób 
Kuryer już u nas bardzo wiele złego zdziałał.

1i u d a - P e s z t ,  2  listopad». 
(A) W prelim inarzu wspólnego budżetu mo

narchii austro-węgierskiej na rok 1885 znajdują

wyraz cztery reformy, ktOre ogólną sum ą potrze
bnych na nie wydatków ciężko ważą na szali 
wydatków tegoż budżetu, a zaważą jeszcze ciężej 
w przyszłości. Go mówiąc, nie myślimy bynaj
mniej pr.y„mofl«ć stanowiska finansowego, jako 
jedynie właściwego w oesniemu tych reform, 
owszem uznajemy, że z każdego innego punkoi 
widzenia uważać je  trzeba .za racyonalne i po
cieszające w tym stopniu, iż. o ile z nich nowe 
ciężary spadają a a  skarb speoyalaie ausfryacki, 
czyli prredlitawski, budzą nawet aazJroće, że 
austryackie m nisterstwo skarbu więcej ma wy
rozumiałości dla wspóluych po'rzcb monarchii, 
niż dla potrzeb jej przedlitawskiej połow y, i że 
w, ogóle i ząd prztdlifawski mniei jest ruchliwy i 
mniej szczęśliwy w z .prowadzeniu zbawiennych 
reform, niż wspólny rząd monarchii. v

Jedną z owych czterech reform jest taproWo
dzenie nowego systemu płac dla u r z ę d n i k ó w  
k o n s u l a r n y c h ,  według którego płace te bę
dą dla największej części konsulatów austrya- 
cko-węgierskich popodw yzsnne, dla kilku tylko 
pozostaną te eamo, ula kilku będą nawet nieco 
obniżone. Przewodnią myślą tej reformy jest po
lepszyć materyalne stanowisko konsularnej repre
zentacji m onarchii za gu n icą , aoy w ten spo
sób podnieść ją także w znaezeniu moraln m i 
otworzyć jej możuoóć sku ecznej konkurencyi w 
obronie interesów  m ouarehii z konsulatami państw 
innych, które są o wiele lepiej uposażone od 
konsulatów austro-węgierskich. Oprócz tego re
forma ta  m& na celu położyć kres nierówności za
chodzącej pod względem płacy między urzędni
kami miaisteryalnynii a konsularnymi. Płace u- 
rzędników ministeryalnyoh bez dodatków zaczy
nają się od 1400 złr. i wznoszą się stopniowo 
do 6000 złr., konsularnycb zas od 1000 złr. do 
4500 złr., tak, że między urzędnikam i jednej, i 
tej samej klasy je s t różnica o 4t»0 do 1500 złr. 
a więc krzywda dla uraędników konsularnych o- 
ezywista. Dodatki urzędników konsularnych mają 
stosować się nie do płacy, jak n ministeryalnyck, 
lecz do miejscowych okoliczności. Z reformy tej 
wynika na rok 1885 podwyższenie wydatków eta
tu m inisterstw a epraw zagranicznych tylko o złr. 
27837, bo płace w edług nowego uystemu zaczną 
się dopiero o J 'd m a  1 lipca; ale na lata następ
ne podwyższenie wynosić będzie rocznie 55.075 
złr. Nowe usystemizoa anie płac personalu kun- 
wri trm  gn jaat niewątpliwie tem  więcej słuBzne, 

J 3e i e  jego praca także pod względem bkuteczn.-dj- 
uzego dopiln iw ania handlowyuŁ interesów m o
narchii za granicą po części już jest, po części 
ma jeszcze być powiększona

Druga reforma odnoś się do stanu l e k a r z y  
w o j s k o w y c h .  W  kilku latach ostatnich m i
nisterstw o wojny ugromnie wiele uczyniło co do 
organizacyi i nagromadzenia materyaiów. dla woj- 
Skowej służby ainitarnej. WwyatLo jest w pogo- 
wiu, od sanitarnych pociągów kolejowych i laza
retów palowych, ażude ostatuiegu uarzędźi* ch i
rurgicznego, płatka płóciennego i dawki lekar
stwa. Zachodzi tylko oDawa, ieb y  nie zabrakło 
lekarzy aamych, a w inien temu złj awans. Aby 
zdatnych lukarzy więcej przywiązać do armii, mi
nisterstwo wojny stwarza im  widoki lepszego a- 
w nisu  w ten  sposób, że obniża dotychczasową 
liczbę lekarzy pułkow ych drugiej klasy : 298 na 
190, a natomiast pouunaża wyższe posady w kor
pusie wojekowo-lekarskiin, mianow.cie: lękamy 
pułkowych I  klasy i  298 n« 382 lekarzy szta
bowych z 80 na 91, starszych l e A r ^  sztabo
wych II  klasy z 20 na 28, I  klasy z 2< na 22,

G O T A  SWOJE, a SE1CE SWOJE.
NOWEL LA 

3) przez
H 1 C H A L A  B A Ł U C K I E G O . '

(Dalszy eiąg.)

Cala ta rozmowa podsłuchana, zrobiła na kan
dydacie filozofii niemiłe wrażenie, wydawaj* mu 
się trywialną i niesmaczną, a poufałe konszachty 
z kucharką żle bardzo zaleciły w jego oczach 
nowego gościa. To też, kiedy w godzmę później 
poszedł do dworu na herbatę i pani Kajetanowa 
przedstawiła go kuzynce, ukłonił jej się oboję
tnie z pewnym rodzajem lekceważenia. Muno to 
nie uszło jego uwagi, że panienka podczas przed
stawienia zarumieniła się mocno, zapewne z po
wodu owej ram uj ruzaiowy , którą podsłuchał i 
to zakłopotanie pochM uało trochę jego miłości 
własnej. Rubiło mu tu pewną satysfakcyę, że za
rum ieniła się z iego now odu, zwłaszcza, że jej 
z tem było wcale łaunie. Ale to przyjemne wra
żenie wnet s,ę za ta rło , gdy panienka odzyskaw
szy za chwilę iw o lo d ę , poczęła szczebiotać bez 
ładu i zastanowienia, co jej na myśl przyszło, o- 
powiadać rożne, niezbyt nawet ciekawe epizody 
i  życia klasztornego, nashdować nosowe piszcze
nie zakonnic, zakatarzony głos Księdza katechety, 
bas organisty, 1 przytaczała różne figle, jakie 
płatała tym dwom ostatnim.

Gadała ty le , że pana Kaz inierzb aż głowa roz
bolała z tego trajkotania, które w nim  niesmak 
dziwny budziło. Dlatego też usunął się wcześnie 
od jej towarzystwa i . wziąwszy pod Dachę drugi 
tom Haeckla, poozedł w g l # ’ ogrodu, do grabo
wej altany, była to bowiem zwykła gudziua 
wspólnego czytania. Dziś jednak me Dył pewny, 
ety  Jadw iga przj,dzie. Bał .się, że będzie może 
musiała do trzy ta j wać towarzysł-wa kuzynce i gn ie

wało go, że przybycie tej gąski popsuje im  do
tychczasowe przyjemności i zburzy cały tak pię- 
kn ie ułożony porządek dnia.

Wtem usłyszał stąpanie po piasku, którym  by 
ła  wysypana ścieżka. Obejrzał się i zobaczył przez 
liście wymosłą postać Jadw igi Nie była jedna! 
samą Obok n ie j, trzymając ją  pod ręk ę , szła 
kuzynka i głośno z nią rozmawiała.

^  — Więc on chce być profesorem ? — pytała
— Tak.
— To wielka szkoda.
— Dla czego ?
— Alboż to nie szkoda takiego ładnego chłop

ca na profesora? J a ,  żeby to odemnie zależało, 
tobym samych starych i brzydkich robiła profe
sorami.

— Dziecko z ciebie — rzekła Jadw iga m en
torskim tonem , zdradzającym uczucie wyższości,

doznawała w obec naiwnej kuzynki. — 
Chciała jeszcze coś dalej m ów ić, ale spostrzegł
szy Kazimierza w altanie, urwała rozmowę i we
szła pod cieniste sklepienie.

A pan już na stanowisku ?
— Może dzisiaj nie będzie nic z czytania?
—  Dla czego ? Zosia może także coś sko

rzystać
— 0 !  ja bardzo lubię słuchać, jak kto ładnie 

czyta. A co państwo czytacie ?
Dzieje tworzenia się przyrody, przez Haeckla.
— To tytuł powieści?
— Ależ to ni • powieść — rzekła Jadw iga — 

i uśmiech pełen politowania nad nieświadomością 
kuzynki skrzyw.ł lekko jęi usta.

— Nie powieść? W iersze? A ch! ja tak lubię 
wiersze — m ów iła, klaszcząc w ręce ucieszona.

— N ie, to książka naukow a, bardzo zajmują
ca. Posłuchaj. — Wskazała jej miejsce obok sie
bie i sama usiadła.

Zosi zrzedła minka. Książka naukowa przypo
m inała je j s /ko łę , tę nudną szkołę, o której ra
da była zapomnieć, wyrwawszy się raZ z klasz

tornych murów. Mimo to, słuchała z początku z 
wielkiem nabożeństwem i skupieniem ducha; ale 
gdy pomimo natężonej uwagi nie mogła wiele 
zrozumieć z teg o , co słyszała, zaczęła się kręcić 
niespokojnie, przeciągać bię, oglądać n, wszyst
kie strony, nareszcie, usłyszawszy panrarkę, skrze
czącą w ogrodzie, zerwała się i pob.egła, niby, 
żeby ją  odpędzić, aby ni« przeszkadzał* czyta
jącym — i nie wróciła więcej. .A kiedy potem 
przed objadem zeszła się z .Udwinią w pokoju, 
spytała ją z całą naiwnością:

— Moja kochana, jak  ty możesz słuchać ta
kich nudnych rzeczy? chyba, że to robisz z grze
czności dla niego.

— Nie przymuszałabym się z grzeczności tyl
ko, gdyby mnie to nie zajmowało — odrzekła 
Jadwinia.

I  zaczęła jak z katedry wykładać Zosi o po
trzebie wyższego wykształcenia kobiet, wykazy
wała jej różnicę między ulotnem i tworami lanta- 
zyi a ścisłą w iedzą, * Zosia miała taką m in k ę , 
jak nieraz w klasztorze, gdy poważna matka 
ksieni dawała jej napom nienia, to jest wyczeki
wała niecierpliw ie, kiedy się co wszyseko skoń
czy. Jadw iga jed n ak , wpadłszy na ulubiony te
mat , nie byłaby może tak prędko skończyła. 
gdybv nie to , że w tej chw ili, jakby na szczę
ście Z o s i, ktoś zajechał przed ganek.
A — Bolek — zawołała ucieszona i wybiegła na 

gsnek powitać przybyłego, który z kawalerską 
fautazyą zajechawszy przed d o m , osadził na 
miejscu rozbrykane, galopujące konie i rzuciwszy 
potem cugle służącem u, siedzącemu z ty łu , ze-< 
skoczył zręcznie i począł się witać z k u z jn k ą .— 
Powitanie było tak Serdeczne, takie poufałe, że 
K azim ierz, który właśnie wychodził z ogrodu i 
był świadkiem tego, znalazł je za zbyt poufale i 
nieprzyzwoite. N aw et później, kiedy ma pan 
Kajetan w ytłóm aczył, że to blizkie pokrewień
stwo i że znali się oboje od dziecka, wydawało 
mu się to arcyzdrożną rzeczą, żeby młoda pa

nienka m iała tyle śmiałości do mężccysny. A był 
to mężczyzna w całem tego słowa znaczeniu, bo 
choć nie miał więcej nad dwadzieśoia kilka la t 
ale okazały w zrost, herkulesowa postaw a, robiły 
go o wiele starszym. Twarz miał rumianą, zdro
wą, ogorzałą od słońca, na której rozsiadł tię 
już prawdziwie szlachecki wąs płow-egj koloru , 
a dłonie takie szerokie, s iln e , że gdy podczas 
przedstawienia uścibnął rękę Kazimierza, ten az 
się skrzywił z bólu. Był- pi żytem rozmowny, ca
ły  wieczór bawił towarzystwo opowiadaniem ró
żnych dykteryek szlacheckich i wypadków jar
marcznych , a opowiadanie przeplatał śmiechem 
głośnym , rubasznym , który Jadw igę drażnił w 
wysokim stopniu i dziwiła się w duszy, jak oj
ciec i matka mogą znajdować przyjemność w 
słuchaniu płaskich konceptów i trywialnych ane
gdot. Kazimierz równie dziwił się, że one Zosię 
tik  zajmowały. W wołe dziewczę chichotało się 
co chwila, a choć podczao tego rum iane je j u 
steczka rozchylając s ię , odsłaniały dwa szeregij 
białych, równiutkich, zdrowych ząbków, a nil 
pulchnej buzi twurzyły się dwa w dzięczne, po
wabne dołeczki, Kazimierz nie zachwycał się ni' - 
mi i od czasu do czasu, ruszaniem  ramion lu^ 
pogardliwym uśmiechem telegrafował Jadwini 
swoje niezadowolenie. Oboje wśród tego towarzy 
stwa czuli się obcym i, rozmowa wydawał* im  
się p ła sk ą , śmiech pustym.

Następnego d n ia , gdy się zeszli w a ltan ie , 
wyraźniej nieco objawili swój sąd o jarmarcznym 
bohaterze, jak Jadwiga z przekąsem  nazwała Bo
lesław a i śmiejącej się wleczn.o Zoai. P rz j tej 
Sposobności Kazimierz wyspowiadał się, wczo
raj, siedząc jak na torturach cały wieczór, m y
ślał przez chw ilę , iakie to okropne ^.usiałoby 
być jego życie , gdyby go l°e Pr(-ytuł do 
istoty bezmyślnej, prorai iznej, któraby nie um iała 
odgadnąć jego wyższych praKnień i zrozumieć 
go należycie A zakończył sw oi, spowiedź wy
zn a n y m , że teraz więcej, niż kiedy kol wieK czu

je ,  jakie to szczęście posiadać kobietę która od
powiada potrzebom serca i imuysłu.

— Pojmuję pana w zupełność. —. odezwała 
się poważnie Jadwiga —  bo i ja nie um yłabym , 
nie mogłabym oddać serca człowiekowi, któryby 
mi nie imponował wyższością um ysłów ,, które- 
gubym nie m ogła zaratem  kochać i szanować. 
Mnie się zdaje , że taki m&toeyzna w małżeń
stwie , to zero przed jednością, które wartość je
dności nie podnosi, ale obniża.

— Jak  znowu mnie się zdaie , że żona bez 
wykształcenia, to kula uwiąz-un u nogi m ęża, 
która mu cięży w życiu i tamuje polot jego myśli.

Rozmowy tak ie , bo nieraz przedtem w podo
bny sposób C7ynili aobie w yznanie, utwierdzały 
icL coraz więóej w przekonjn»u, że oboje dla 
sijbie stworzeni. Dzisiejsza zaś tem się tylko ró- 
sbiia od poprzeumch i ł  Jadwig* uważała za 
stosowne oznajmić Kazimierzowi, iż nic nie stoi 
na przeszkodzie ich połączeniu.

— Więc pani powiedziałaś rodzicom ?
— Wszystko, jatno i o tw arcie , jak przystało 

istocie, która nie idzie na oślep , za popędem 
pierwszych wrażeń i in s tjn k tó w , de  kieruje się 
rozumem. Tylko naiwność niepew na i nieświa
doma siebie . est nieśm iałą w takich razach. Ja  
wyznałam .m. wszystko z podniesionem czołem...

— A cóż on i?  ^
—  Przekonawszy s ię , ie  wszelkie perswaz e j  

byłyby darem no i spóźnione, zatwiei uzili mój 
wybór.

— W ięc mogę mieć nadztfję -  z a w ia ł  ży
wo Kazimierz. ,

— Nie nadzieję, me pewność -  rzek ła , po
dając mu rękę.

Kto w ie , ozy przepełniony radością kandydat 
filozofii nie byłby się odważył w tej chwili na 
ucałowanie tej rączki, gdyby nie p&n K aje tan , 
który idąc ku n im , wołał zdaleka:

— Jad w in iu . ohodżno. znh&nz po ta tu za cu *
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lekarzy sztaba generalnego z 2 n s  4; ppłffnaża 
takie liczbę lekarzy najniższego stopnia lekarsko- 
oficerskiego tj. lekarzy starszych (Oberuerzte) z 
237 na 240. Przeprowadzenie jednak tej reformy 
ma się dokonać stopniowo w trzech latach, po
cząwszy od dnia 1 maj a r  oku przyszłego. Dlat: 
tego też podwyższenie wydatków w roku 14580 
wynosi tylko 13431 złr.; od roku 1887 atoli, 
gdy już zupełnie będzie przeprowadzona, wyno
sić będzie rocznie 70.000 złr.

Dwie reformy powyższe mało znaczą wobec 
trzeciej, którą je s t r e o r g a n i z a c y a a r t y l e r y i  
p o i  o w e j  w celu ułatwienia mobilizacyi, zezem  
jednak wiąże się zarazem pomnożenie jej. Chcąc 
roorgamzacyę tą  przedstawić zrozumiale, musie
libyśmy rozwinąć obraz całej organizaeyi armii 
na stopie pokojowej i wojennej, czego tu n ik t 
żądać nie będzie. Nadm ien.am y tylko, że cała 
jedna baterya z kategoryi tak zwanych konnych 
oędzie nowo utworzona, a nadto potrzeba do prze- 
prow idzenia tej rbOrg«n,zacyi 297 koni zaprzę
gowych i 387 wierzchowców. Koszt jednorazowy 
(n a  zakupno koni i wszystkiego, czego dla oprzę- 
rzenia i pomieszczenia ich potrzeba), a więc 
podwyższenie wydatków działu nadzwyczajnego 
wynodi 384.700 złr.; stałe zaś podwyższenie wy
datków, w dziale zwyczajnym, czyni 290.183 złr. 
Jesteśm y jednak przekonani, że na tern nie skoń
czy s ię : doświadczenie uczy nas, że sposób bu
dżetowania m m isiersiw a wojny jest tego rodzaju, 
iż wydatek nowy nosi w sobie już zarodek inne
go w przyszłości nowego wydatka. W ym ienione 
co dopiero stałe podwyższenie wydatków wynika 
w tej wysokoóci z zaprowadzenia jarazem  pewnej 
oszczędności, tej m ianowicie, że baterye landtce- 
ry  mają mieć tylko po dwa działa oprzężone, a 
więc potrzebować będą mniej koni i ludzi. Oszczę
dność ta atoli prawdopodobnie niedługo się utrzy- 
ma i spotkam y się w jednym z przyszłych bu- 

, dżetów m inisterstw a wojny z argum entacyą jasną 
słonce, że w interesie pogotowia siły zbroj

nej kuniecznie trzeba uzupełnić liczbę oprzężo- 
nych bateryi landwerzyckich.

Czwarta nakoniec reforma, wobec której znów 
wszystkie trzy powyższe niewiele znaczą, odnosi 
się do m a r y n a r k i  w o j e n n e j .  W edług roz
danego między delegatów expose rządowego mo
narchia, nie mogąc występować na morzu zacze 
pnie, bo siły jej nie są po temu, m usi przynaj
mniej rozwinąć w swej potędze morskiej siłę 
odporną. W tym cela wybrzeże całe będzie po
dzielone na kilka części, z których każda będzie 
miała swoją fłotylę torpedową, składającą s ię :
z kilku czy kilkunastu nie powiedziano, z ilu) 
łodzi torpedow ych; z okrętu torpedowego, służą
cego łodziom za podstawę operacyjną w zacze
pkach przeciw okrętowi nieprzyjacielskiemu i za
razem za magazyn potrzeb ic h ; dalej z okrętu
torpedowego większych rozmiarów, który ogniem 
Jiiałow ym  wspierać i osłaniać ma opt>racye łodzi; 
nmroniec z okrętu pozostającego w porcie, a sta
nowiącego podczas wojny morskiej wielki maga
zyn dla całe i flotyli torpedowej i zarazem warstat 
dla pomniejszych reperacyj Z wy ątkiem tych 
ostatnich okrętów, które w czasie wojennym  ma
ją  być wzięte z liczby jnż istniejących, wazystkie 
inne muszą być w znacznej, a może nawet w
znaczniejszej części nowo sondowane. Budowia
ta ma rozpocząć się na większą skalę, niż do
tychczas, już w roku przyszłym. Podczas gdy w 
roku bieżącym zbudowano tylko dwie łodzie tor
pedowe kosztem 140.000 złr., w roku przyszłym 
ma się zbudować ich dziesięć kosztem 840.000 złr., 
t. j. ośm takich, jakie budowano dotychczas ( po 
70.000 z łr.) i dwie większe (po 140.000 złr.), 
a nadto nowy okręt torpedowy, Którego kosztorys 
wynosi 1 milion, a na który w roku przyszłym 
m a się wydać pierwszą ratę w ilości 330.000 
złotych re n u  ich.

Ezpose rządowe mówi też o utrzym aniu całej 
w ogóle floty wojennej nietylko w dotychczaso
wej liczbie, szczególnie, wielkich okrętów wojen
nych, leez i w stanie odpowiadającym postępowi 
techniki marynarskiej. Dlatego pozmieniano plany 
budowli trzech okrętów, które w trzech latach 
ostatnich budować zaczgto, zmieniając zarazem, 
(j. podwyższając kosztorysy u k , że na jednym  z 
nieL podwyżka wynosi 1 ,107.000 złr. Budowla 
okrętu trw a lat kilka, ztąd zmiany te nie uwy
datniają się odrazu w zupełności w liczbach bud- 
żetu przyszłorocznego. Mowa jest także o potrze

bie uzupełnienia floty innem i jeszcze s ta tk a n ., 
jak np. takiemi, któreby podczas wojny stały  na 
wedecie, któreby przedsiębrały wycieczki rekogno- 
scyjne, któreby nakoniec pełniły służbę w czasie 
pokoju dla interesów handlu i powagi m onarchii; 
ale wywody te nie znajdują jeszcze wyrazu w 
wnioskach budżetowych. Słowem — z całej 
treści, a nawet już i z formy preliminarza eta
tu marynarki, o wiele obszerniejszej i pozmie
nianej w rubrykach i tytułach, wieje duch in 
ny, niż z prelim m arzów dotychczasowych — 
duch energii i przedsiębiorczości. Czy atoli wszy
stko złoto co się św ieci? Niech na to odpowie 
fakt, że nowy kierownik Wydziału marynarskiego, 
wiceadmirał Sterncck, chwycił się dla tem pe
wniejszego skutku co do projektów swoicb spo
sobu trochę niezw ykłego; albowiem oprócz ob
szerniejszego prelim inarza z motywami i oprócz 
osobnego jeszcze ezpose kazał rozdać między de
legatów półurzędową broszurę o marynarce, tę 
samą, o któroj dzienniki wiedeńskie wspominały, 
a broszura ta jest to dość niesmaczna ramota. 
Takie postępowanie m& pozory reklamy i blagi. 
Nawet molywa w preliminarzu trącą trochę re
nomowaniem. Poprzednik p. Sternecka, wiceadmi
ra ł P o ck h , dobrze z rob ił, że um arł niedługo po 
otrzymaniu dymisyi, bo może byłby się struł m o
tywami, które następca jego wydrukował w pre
liminarzu. Albo przeczytajmy pierwszy zaraz ustęp 
wspomnianego expose. P an  Sterneck ubolewa 
w nim nad zupełną bezskutecznością usiłowań 
około pomnożenia austro-węgierskiej potęgi m or
skiej w ostatnich dziesiątkach lat- N a to niech 
odpowiedzą nowe okręty wojenne, zbudow ,ne za 
czaBow Póekha, i 18 łodzi torpedowych wraz 
z kilkoma okrętami torpedowemi. A więc nawet 
sam pomysł flotyl torpedowych nie jest nowy 
Ubolewać nad zupełną bezskutecznością usiłowań 
około pomnożenia potęgi morskiej znaczy to za 
wiele dowodzić, a wszakże nihil probat, qui ni- 
mis probat.

< ’■
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(Delegacja węgierska opóźnia termin zwołania au- 
strysekiej Izby poselskiej. — Narady o tem między 
hr. Taaffem a p. Smolką. — Potwierdzona wiado
mość o nowycb wyborach. Ciekawy punkt przyszłe
go wywodu finansowego p. Dunajewskiego. — O co- 
by D.ę hr. Taaffe nie gniewał. — Ś. p. Kriegs 

Au a galic. fundusz iudemn.)
( s )  Sprawa term inu ponownego zebrania się 

Bady państwa rozstrzyga się w Peszcie. W edług 
otrzymanych tu świeżo Wiadomości, zamiar pana 
Smolki co do zakończenia sesyi del gacyjnej dnia 
15 lub 16 b. m., w którym to wypadku Bada 
państwa Onała być zwołana około 20 b. m. już 
jest wniwecz obrócony niesłychaną ociężałością i 
gnuśnością delegacyi węgierskiej. Delegacye kra
jów  anstryackich skończyłyby rzeczywiście prace 
swe w dniu przez p. Smolkę oznaczonym, ale o 
delegacyi węgierskiej m inister spraw zagranicznch 
h r. Kalnoky dał znać, że nie skończy przed 22 
b. m. Jestto  ze strony węgierskiej bezwzględność 
posunięta do najwyższego ntopnia. Odroczyli ple
narne posiedzenia Sejmu swego do dm a 23 bm., 
aby budżet swój krajowy w czasie tym przeobri- 
dować w komi8yi; pr we delegaoyjne zsć traktują 
całkiem ubocznie i dlatego każą delegacyom kra
jów austryaekieh nudzić się w Peszcie o tydzień 
dłużej. Boć i naprawdę cała i każda sesya dele- 
gacyjna, to prawie nieprzerwany szereg kilku 
tygodni nudów dla wszystkich członków, którzy 
nie mają znaczniejszych referatów w komisyi bud
żetowej. P. Madejskiego i Hausnera w;dujemy 
też tutaj, a ks. K onstanty Czartoryski podobno 
wcale jeszcze nie wyjechał do Pesztu, i to bar
dzo słusznie.

W skutek ociągania się delegacyi węgierskiej, 
prezes gabinetu hr. Taaffe zniósł się z panem 
Smolką co do zwołania Bady państwa, proponu
jąc od siebie dzień 4 grudnia, który to term in 
dawniej już także był w zamiarze rządu, bo prze
widywał to, co dzięki delegacyi węgierskiej obe
cnie się sprawdza; p Smolka zaś zaproponował 
hr. Taaftemu dzień 2 grudnia, wtorek zamiast 
czwartku. Prawdopodobnie dzień ten  będzie w y
brany.

O tyle przeto zmieniają się wiadomości nasze
go listu ostatniego, a wraz z skróceniem czasu

dla Bady państwa zmniejszy się też program prac 
jej o ten lub ów z wymienionych w ostatnim  li
ście przedmiotów, zwłaszcza, gdy samemu rządo
wi nie chodzi już o to, aby Bada państwa na schył
ku 6-letniej sesyi rozwinęła jeszcze wielką czyn
ność. Bząd woli przedłożyć niezałatwione teraz 
projekty swe Izbie poselskiej, która wyjdzie z no
wych wyborów; a nie bez podstawy pewnie spo
dziewa się całkiem innego składu tej Izby od te
raźniejszej. Mimo woli nasuwa się tu pytanie! 
jakiego też składu s p o d z i e w a  s i ę  rząd z 
Galicyi?...

Cośmy donieśli przed kilkoma dniami o zwo
łaniu sejmów krajowych zaraz po Wielkanocy i 
q rozpisaniu nowych wyborów powszechnych do 
Bady państwa na lipiec, to potwierdzono nam 
dzisiaj z strony całkiem wiarogodnej i wyśmieni
cie poinformowanej.

Zaraz na pierwszem posiedzeniu Izby posel
skiej m inister skarbu — jak zwykle — wniesie 
prelim inarz bHdżetu na rok przyszły. Będzie to 
preliminarz bardzo ciekawy, a może ciekawszy 
jeszcze wywód finansowy, wygtoszony przy wnie
sieniu. Wiadomo bowiem, że w mowie od tronu 
na otwarcie teraźniejszej sesyi Bady państwa w 
roku 1879 zapowiedziano usunięcie niedoboru.— 
Otóż nie można zaliczać do niedoboru tych wy
datków, które są przeznaczone na inw estycje, 
może więc chodzi tylko o usunięcie tak zwa
nego Gebahrungsdeficit — Jakoż pan D una
jewski w ostatnim  prelim inarzu sześciolecia 
legislacyjnego podobno dotrzymałby przyrzeczenia 
danego w mowie od tronn, chociaż nie on je da 
wał, lecz p. Chertek, gdyby skarbowa akcya po
mocnicza z powodu katastrofy tegorocznej w Ga
lic ji n-e psuła rachunku. Ale i z tą katastrofą 
jeszcze podobno niedobór administracyjny, czyli 
ów (r< lahrungsdeficit dałby się wykazać jako u- 
sunięty, gdyby... delegacye obcięły ' nieco wygó
rowane wnioski budżetowe m inisterstw a wojny, 
co do etatu marynarki. W tym punkcie przeto, 
nie tylko p. Dunajewski, lecz i cały gabinet hr. 
Taaffego nie solidaryzuje się z wspólnym rządem 
monarchii; owszem chętnie widziałby częściowe 
okrojenie budżetu rządu wspólnego. Co więcej, 
w dotrzymaniu przyrzeczenia danego w mowie 
od tronu je s t ktoś inny jeszcze interesowany, a 
nie sam tylko gabinet hr. Taaffego, i jakżeby to 
pięknie było, gdyby w inowie od tronu, na o- 
twarcie Bady państwa w roku przyszłym wygło
sić można, że co się przyrzekło, tego się też do- 
trzymało.

Onegdaj pochowano tu bezpośredniego poprze
dnika p. Dunajewskiego byłego m inistra skarbu 
bar. K riegs-A ua, męża wielkiej zacności, który 
mimo roz'egł«j wiedzy nie kwalifikował się na 
męża stanu jedynie dla zbyt łagodnego charakte
ru swego. Za krótkiego m inisterstw a jego w ro
ku ]88<i wypracowany był projekt ugody z Ga- 
licyą co do tunduszu indem nizacyjnego, korzy
stniejszy od tego, który Sejm uchwalił w r. 1881.

Przegląd polityczny.

da wyprawia Bolek na koniu. Chwat ch ło p ak , 
jak Boga kocham.

— Moj o jcze, mnie takie rzeczy nie bawią— 
odrzekła z lekceważeniem.   '  "

— Ale to wartu zobaczyć, jak cię kocham .— 
No, chodź. chodź. \  b o t t  i  pan, panie Kazimie
rzu , choć ty profan w takigh rzeczach, ale się 
zdziwisz, bo to  formalin- sztuki

Mówiąc to, wziął córkę za rękę i poprowadził 
ze sobą do fnrtki wychodzącej ua podwórze. Ka
zimierz pierwej musiał system atycznie poskładać 
skrypta, książkę i dopiero po chwili z powagą 
udał się ra  nimi.

HI.
Państwo Kajetanowie w towarzystwie Jadwigi, 

Zosi i Adasia, przypatrywali się z ganku śm ia
łym  harcom, jeźdźca. Czeladź dworska, także za- 
cieaaw fońa, wychylała głowy to z drwalni, to z 
kuchni, to z za płota i dziwiła się. Bo też rze
czywiście warto było pa trzeć , jak dziarski i do
rodny m łodzieniec ze spokoj m i siłąm ęzE ą po
konywał wybryki zuchwałego rumaka^ który na- 
próżno usiłował buntować się przeciw jego woli, 
m achał łb em , gryzł wędzidło, parskał p ianą , 
staw ał dęba, aż w końcu musiał uledz i posłu
sznie stąpać w takt szpicruty , kłusować, galopo
wać, zwracać się na prawo i nz lewo, zakreślać 
esy i ósemki podług zachceń jeźdźca. Pan Kaje- 
tan, jako najkom petentniejsiy znawca, głośnemi 
wyk-zykami i brawami oddaWał pochwały każde
mu trudniejszem u zwrotowi.

— Brawo 1 doskonale — powtarzał co chwila 
patrzcie, patrzcie jak go zażył znakomicie, a to 
8T*ez, niech go m i  znam. Co to za kłus, jakby
d w a ^ m  d w a ^ CU nd**£am* Prsebiera, o ! raz

w 3*°WV °  WjedD*’ .t0konia. ’ wdzięczne ruchy

Pan i Kajetanów* takie podzielała zachwyt me- 
i . ,  Zosi* z uciechy klaskała w rączki i p o d S i l

kiwała, a Adasiowi ledwie oczy na wierzch nie 
wyszły, usU otworzył tak, jakby chciał połknąć 
i jeźdźca i koma, a przy trudniejszych skokach 
aż nogami przebierał z podziwu. Naw et Jadwiga, 
która z początku zachowywała się zimno, obo- 
ętnie i patrzała jakby z musu, jak od niechce

nia, powoli z coraz większem zajęciem śledziła 
zręcznego jeźdźca, i mimowoli objawiła zdanie, 
że Bolek wcale dobrze prezentuje się na koniu.

— "Patrząc na taką jazdę — rzekła do Kazi
mierza, który stanął obok niej w tej chwili — 
w której koń i jeździec stanowią niejako jedną 
całość, można dopiero zrozumieć m it o Centau
rach. Nieprawdaż panie?

Kazimierz zrobił ruch głową, który równie 
m ógł znaczyć potwierdzenie, jak i przeczenie, 
ale widać było z twarzy, że nie przypadła mu 
wcale do gustu ta uwaga, która hyła zarazem 
pochwałą jeźdźca. Uczuł się nią upokorzony i 
zepchnięty na drugi plan. To też widząc jej ży
we zajęcie się jeźdźcem, odważył się przyciąć 
zjadliwie, iź me przypuszczał nigdy, aby gusto
wała w podobnych cyrkowych produkcyach.

— Fałszywie mnie pan sądzisz. Karkołomnych 
pztuk nie lubię i n ie pochwalam, ale takie po
konywanie brutalnej siły zwierzęcia rozumną wo
lą człowieas, to widok zajmujący, bo to niejako 
zwycięztwo ducha nad materyą. Przyznasz pan 
sam, że jeździec w takich chwilach ma coś 
tryumfatorskiego w sobie, a zarazem artystycz
nego.

— Gdybym był wiedział, że pam tak wielką 
wagę przywiązujesz do tego, byłbym i ja starał 
się pozyskać względy pani na koniu.

— Alboż pan jeźd/isz konno — spytała ze 
zdziwieniem.

— Nie jest to znowu tak wielka sztuka — 
odrzekł z lekceważeniem.

— Co? jeździsz pan konno? — spytał pan 
Kajetan, zwracając się do niege — a n igdj nie 
przyznawałeś się do tego. No, to może pokażesz 
nam  swoją sztukę. (C. d. n .)
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Dzis;aj odbywają się wybory we Lwowie. Za 
kandydaturą dra L e w a k o w s k i e g o  oświadczy
ła się Gazeta Narodowa i Dziennik Polski. Po
jawiły się też wczoraj plakaty z poparciem tej 
kandydatury. K uryer Lwowski przechyla się wię
cej na stronę dra G r y  z i e c k  i e go ,  chociaż me 
czyni tego ze zwykłą sobie werwą i stanowczo
ścią. Za prof. Gryzieckim oświadczyli się także 
i Busini. W ynik wyboru oczywiście dopiero ju
tro będziemy mogli podać.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że tak zwana 
„komisya oszczędnościowa" ukończyła już swoje 
prace, i sprawozdanie wraz z wnioskami cesarzo
wi złożyła. Wnioski te mają sięgać bardzo dale
ko. Dzielą się one na dwie kategorye. Jedna 
obejmuje te reformy, które rząd iuoże zaraz wy
konać, przez wyaanie rozporządzeń — a rząd po
dobno tak dalece gotów jest to uczynić, że już 
w budżecie na rok 1885 znaidzie to wyraz. Są 
to jednak mniej znaczne zmiany w służbie ra 
chunkowej i kontroli zwłaszcza w pocztach i te
legrafach. Druga kategorya wymaga albo udziału 
ciał ustawodawczych, albo też przynajmniej wię 
kszych przygotowań. Podobno skutkiem ich by
łoby zwinięcie wielu posad tak przy władzach 
centralnych, jak i przy adm inistracyjnych wła
dzach w pojedynczych prowincyach.

Doniesienia naszego wiedeńskiego koresponden
ta o planie parlam entarnej kampanii, mianowicie 
o pracach Bady państwa, o term inie jej zamknię
cia, o zwołaniu Sejmów na wiosnę i rozpisaniu 
wyborów do Bady państw a oa lip ie c — obiegają 
wszystkie dzienniki, jak zwykle bez podania źró
dła. Naturalnie, że gdy się potem doniesienia te, 
jak zwykle, sprawdzą, dzienniki, które je  za na 
mi powtórzyły, będą pisać: „jak już swego czasu 
donosiliśmy" ud. Ale mniejsza o to. Faktem  jest — 
że Bada państwa zamknięta będzie okołoWielkanocy, 
że zaraz potem mają być zwołane Sejmy, że w lipcu 
będą wybory do Raay państwa. Faktem  jest da
lej, że projekta podatkowe m inistra Dunajewskie
go już prawdopodobnie w tjm  składzie Bady pań
stwa na porządek Izby nie p rzy jd ą , że przeto 
długo jeszcze Austrya będzie się obchodzić po
łowiczną tylko reform ą podatkow ą, bo tylko re
formą podatku gruntowego i domowego, a wszyst
kie inne jeszcze czas dłuższy pozostaną w swej 
tak bardzo niedostatecznej obecnej postaci. Ten 
sam los spotka także ustawę karną i postępowa
nie cywilne — jeżeli może nie sianie się zadość 
życzeniu Sejmu wyrażonemu w zeszłym roku na 
wniosek p. Madeysk.ogo, aby wyjątkowo dla Ga
licyi zaprowadzić uchwalony w komisyi projekt.

Komisya dla spraw zagranicznych, wybrana 
przez delegacyę węgierską, miała wrzoraj posie
dzenie — komisya austryacka obraduje dzisiaj. 
Obie komisye układają p j tan ia , jakie mają być 
wystosowane do m inistra spraw  zagranicznych, 
Kalnoky’ego. Ju tro  i we czwartek odbędą się dal
sze posiedzenia komisyj, i prawdopodobnie wy
stąpi już na nich m inister z obszerniejszemi wy
wodami o zagranicznej sy tuacy i. które — jak 
zwykle — nie będą niczem więcej, tylko rozwo
dnieniem  rzeczy dawno już znanych a w mowie 
tronowej powtórzonych.

N ie „zagraniczna" polska prasa, lecz głównie 
i najwięcej dzienniki niem ieckie, pruskie i au 
stryackie przynoszą wiadomości o wypadkach w 
Rosyi, dowodzących, iż teroryści nietylko nie 
próżnują, lecz z każdym tygodniem niemal stają 
się niebezpieczniejszymi dla istniejącego porządku 
rzeczy w caracie.

Dzienniki wiedeńskie otrzymują wiadomość, iż 
wskutek schwytania w Petersburgu rewolucyoni 
sty Łopatina, udało się władzom sparaliżować 
zamierzony zamach na życie Murawiewa, słyn
nego nazwiska, łecz i słynnej działalności proku- 
latora sądowego, występującego zwykle w proce
sach politycznych w charakterze oskarżyciela, 
W ykryto podobno mieszkania rewolucyonistów 
kilkunastu z nich uwięziono. Dziennikiem, poda
jącym tego rodzaju wiadomości jest N . fr. Pr. 
a czy są one przechwałkam i policji rosyjskiej, 
do czego czuje ona zwykle niepowściągniony ani
musz, trudno odpowiedzieć. Dzienniki rosyjskie 
natom iast o faktach milczą zazwyczaj, lawirując 
jedynie na pełnem  morzu teoretycznych a sążni
stych wywodów, którymi dow odzą: jedne, iż hy
dra rewolucyi już zgnieciona, inne, iż rew olucjo
nistami są tylko Polacy, i wreszcie bardzo mało 
takich, co biorą rzecz seryo i w istniejących wa 
runkach sum iennie pełniąc nwój obowiązek otwie
rają zaślepionemu rządowi obzj i zwracają uwagę 
na faktyczny atau rzeczy. Do takich należy B u  
skij Kurjer, który w artykule o rewolucyouizmie 
w Bosyi pomiędzy innem i pisze:

„Teorye przewrotu rozpowszechniane są w sfe
rze o wiele szerszej, niż kółka uczącej się młodzie' 
źy, a zatem nie mogą być stłum ione jedynie 
przez ministerstwo oświecenia, choćby przedsię
wzięto środki najenergiczniejsze. A zresztą, na 
cóż się przyda choćby zabudowanie oczyszczono 
z pierwiastków zatruwających, gdy żywioł zara 
źli wy szerzy się po ulicach, a ztąd dostaje się 
do mieszkań przez okna, jeżeli drzwi pozamyka 
ue. D epartam ent oświecenia może oddziaływać 
na umysły jedynie za pośrednictwem nauki, ale 
już od wielu lat nie umiejętność i nauki, ale owe 
teorye przewrotu i dążności z nich wypływające, 
wj wierają wpływ na umysły młodzieży. Na dro
gę szalonych zbrodni pociąga młodzież nie roz
waga, ale instynkt ulegania wyrobionej już tra- 
dycyi, ten czynnik, który się stał bronią w ręku 
tajemnych agitatorów."

W ten sposób Kurjer wypowiada swoje cred„, 
iż ani w posłannictwo, ani wskutek działalności 
tego rodzaju, jaką prowadzi np. A puchtin w Kró
lestwie Polskiem , nie wierzy i nie uznaje jej za 
pożyteczną. Katkuw natomiast twierdzi, iż wytę 
pianie Polaku w będzie początkiem błogiej ery 
pokoju w Bosyi i uśmierzeniem widma rewolu
cyi —  a rząd widząc wypadki i słysząc takie gło
sy, 8kłonniejszym jest słuchać tajnego radcy i po
tajemnie gnębić, aniżeli otwartą i przez uczciwych 
ludzi wskazywaną drogą, szukać środków własne
go ocalenia.

Uwolnieni a właściwie relegowani studenci uni
wersytetu w Kijowie, podług zapewnień półurzę- 
dowych dzienników rosyjskich, sami jakoby zgła
szają się do biur wojskowych ^komisyj asenterun- 
kowycli) z oświadczeniami, iż będą służyć w woj
sku i poddają się lekarskim oględzinom. Z tego 
powodu komisye odniosły się do mmisterstwa 
spraw wewnętrznych z prośbą o inform ację jak 
mają postępować w tych wypadkach. D z ie n n ik i  
zapewniają, iż decyzya co do bezwarunkowego, 
silą nawet oddawania ich do wojska, nietylko iż 
dotychczas nie została wydaną, lecz jest prostą 
fikcją,; kładą one nacisk, iż studenci z własnej 
micyatywy chcą zwiększać liczbę bohaterów car
skiej armii, co wydaje się więcej niż nieprawdo- 
podobnem.

Do 15 D. m. tj. do otwarcia posiedzeń k o n  
t e r e n c y i  b e r l i ń s k i e j  spodziewa się dyplo
m acja wyrównać wszystkie między mocarstwa
mi nieporozumiewania w sprawie Kongo. F ra n 
cuski poseł w Berlinie br. Courcel ma już w tym 
tygodniu na swoje stanowisko do stolicy cesar
stwa powrócić i przywieść ostateczne postanowie
nia swego rządu. Jak  dalece potrafił Ferry  opo- 
zycyą przeciw swej afrykańskiej polityce pokonać, 
okaże się z rokowań konferencji. Dotąd nic nie 
zapowiada, iżby Francya lub Niemcy dotychcza
sowe stanowisko swoje zmienić miały. We fran
cuskich dziennikach pojawiające się od pewnego 
czasu wieści o zbliżeniu między F ran c ją  a A n
glią i pośredniczeniu Anglii w zatargu z Chinami 
okazały się zupełnie bezpodstawne. U wnioskach, 
które będą konferencyi przedłożone, nic dotąd 
nie słycnać, jedynie pewną jest rzeczą, że kwe- 
stya uznania „między-narodowego afrykańskiego 
stowarzyszenia" zostanie poruszoną.

S e s y a  f r a n c u s k i e g o  p a r l a m e n t u  w 
ostatnicn dniach bardzo kuleje. Deputowani wię
cej zajmują się bliskimi wyborami, niż sprawami, 
będącetni na porządku dziennym. S p u 11 e r  obej
mując w przeszłym tygodniu prezydyum Unii 
republikańskiej, wygłosił w wielkiej mowie, pa- 
negiryczną pochwałę partyi gambetystowskiej 
Rozwinął on w niej własne poglądy polityczne, 
potrącił sprawę rewizyi koneiytucyi i płynących 
z niej wieikieb korzyści dla kraju, w końcu zaś 
rozwodził się nad najważniejszym wypadkiem 
dnia t. j. nad zbiiżającemi się wyborami, „Nie 
podobna — mówił przyjaciel zmarłego dyktatora, 
myśleć o przyszłych wyborach do senatu, aby 
zarazem nie przypomnieć sobie, że poprzedzą 
one zaledwie o parę miesięcy powszechne wybo
ry do izoy. Nasi nieprzyjaciele dziś już sposobią 
się do tego, aby w chwili stanowczej odnieść 
nad nami zwycięztwo. Dlatego nie byłoby od 
rzeczy, gdybyśmy i my o zabezpieczeniu naszych 
demokratycznych ideałów już teraz pomyśleli. 
Jako najsauteczniejszy środek osięgnięcia pożąda
nych rezultatów podczas wyborów, podaje Spuller 
przywrócenie g ł o s o w a n i a  w e d ł u g  l i s t ,  
uważając to za broń, zdolną zniweczyć najsil
niejsze naw et pociski przeciwko republikańskim 
urządzeniom państwa.

podobnych warunkach przeprowadzanych blokad, 
np. w roku 1831 , kiedy francuskie i angielskie 
okręta blokowały wybrzeża holenderskie, lub w 
roku 1838, gdy bez wypowiedzenia wo,ny F ran 
cuzi blokowali Buenos Ayres. Co zaś do obecnych 
operacyj na Formozie — powiada Journal des 
Debałs — te  uważa je za nieprawdopodobne z 
powodu, iż ani Courbet ani Lespes nie mają 
tyle, ile na taki cel potrzeba, okrętów i amuni- 
cyi. Chińczycy natomiast przeciągają pomiędzy 
ujściami rzek a portami zachodniej Formozy zu
pełnie swobodnie i wysyłają posiłki w zagrożone 
punkta. Francaakie pułki znajdują się w niezno- 
śnem  położeniu.

Dnia 1 listopada odbywał się dalszy ciąg o- 
brad nad adresem w angielskiej I z b i e  g m i n .  
M  a c-I y b r wniósł dodatek wyrażający ubolewa
nie z powodu, iż w mowie tronowej nie było 
żadnej wzmianki o złym stanie angielskiego h a n 
dlu. W ice-prezydent tajnej rady, M u u d e 11 a 
odpowiadając nie przeczył rzeczywiście bardzo 
sm ntnem u ułożenia się stosunków handlowych 
i gospodarczych, na usprawiedliwienie jednak 
rządu dodał, że nie tylko Anglia, ale i cała E u 
ropa w podobnie krytycznem znajduje się poło
żeniu. Taniość artykułów poiy wierna jedynie mo
że w Anglii ułagodzić skutki tej kryzys. Mówca
wykazj wał jako fakt bardzo pocieszający   że
zagranica sprowadza zbytkowna wyroby z Lon
dynu więcej niż z Fraucyi. Mimo to dotąd A n
glicy nie będą mogli zupełnej z inuym i naroda
mi wytrzymać konkurencji przemysłowej, dopó
ki wyższego technicznego i umiejętnego wykształ
cenia na wzór Niemców sobie nie przyswoją. 
Zwłaszcza w gałęzi przemysłu cukrowniczego na
wet Francuzów zdołali Niemcy z zajmowanego 
dotąd pierwszego stanowiska wyprzeć. Również 
upokarzającem jest dla Anglii, sprowadzanie pro
chu strzelniczego z Niemiec Jeżeli angielscy 
przemysłowcy szybko o podniesieniu wartości 
swoich wyrobów nie pomyślą — niechybnie do 
zguby zmierzać będą. W końcu dodatek Mac- 
Ivera ogromną większością głosów odrzucono.

W ostatnich dniach zaalarmowaną została H i- 
s z p a n i a  niepokojącemi w ieścam i o nowych re
wolucyjnych zamiarach Zor lii. Przygotowuje się 
on pudobno do wywołania nowych zaburzeń i 
w celu ściągnięcia stronników udał się do F ran - 
cyi. Władze policyjne francuskie zostały zawiado
mione z M adry tu , że Zorilla przebywa w Ber- 
deaui, nim jednak polieya zabrała się do odszu
kania g o , już opuścił to miasto. Powszechnie 
utrzymują, iż umyślnie dozwolono mu sw obodne 
oddalić się r  Bordeaux, aby uniknąć krzyków 
prasy radykalnej która z aresztowania jego zro
biłaby bardzo poważną sprawę.

Ciekawe szczegóły o najświeższych zapatrywa
niach politycznych Zorilli podaje Pall M ail Ga- 
zette, której sprawozdawca n iedaw n) miał z nim 
rozmowę. Zorilla oświadczył, ie  ani z rosyisk'mi 
n ih iiistam i, ani z socjalistam i n em ieck im i, ani 
z żadnemi innem i żywiołami anarchicznem i nie 
ma nic w spólnego, a rew olucjonistą jest takim 
sam ym , jakim swojego czasu był Cayour lub 
Prim . Faktem  jest — dodał Zorilla — że mój 
rewolucyjny program . bez względu na projekto
waną formę rząd u , śmiało mógłby być przedło
żony do aprobaty angielskim konserwatystom ". 
W i_alszym ciągu rozmowy zwrócił Zorilla uwagę 
swego interlokutora na bardzo groźny stan zdro
wia króla Alfonsa i dał do poznania, że z chwiią 
śmierci m onar hy  Hiszpania wybieraćby m us.ała 
między republiką a zamachem stanu o nieobli- 
czonych wcale następstwach. Z rządowych jednak 
źródeł zapewniają, że zdrowie króla nie jest 
wcale zagroźonem i że te wysoce niepokojące 
wieści jedynie ze strony partyi republikańskiej 
są rozpuszczane.

Na skutek rozmowy, jaką francuski poseł A aJ- 
dington miał z lordem Granvillem w sprawie 
rewidowania statków angielskich przez francuskie 
okręta wojenne, krążące po wodach chińskich, 
nastąpiła między oboma gaD ine tam i częściowa 
wymiana not. Blokada Form ozy urzędowo uznana, 
według zdania angielskich prawników, nie ma 
żadnego znaczenia, gdyz przedsięwzięto ją  bez 
wypowiedzenia wojny. Journal des Debałs prze
ciwstawia tym  twierdzeniom takt kilkakrotnie w

W Ameryce odbywa się właśnie wielka kam
pania: wybór prezydenta S t a n ó w  Z j e d n o 
c z o n y c h .  W ynik wyboru jest bardzo niepe
wny. W ostatni czwartek wręczono Blainowi adres 
podpisany przez wielką liczbę dach 'w ny^h pro
testanckich w imieniu całego duchowieństwa pro
testanckiego. W przem ow ie, jaką z tej okazyi 
miał delegat dr. B urchard , wystawił drugiego 
kandydata Clevelsnda jako parawan., po za któ
rym ukrywają się papiści i buntownicy. Tego 
samego duia przyjmowali Blainea w Now ym - 
4 orku 200 milionerów (reprezentujących razem 
sumę 500 milionów dolarów) obiadem. Posypały 
się liczne now y, polecające tego kandydata, i 
ogromne składki w sum ie ogólnej 500 tysięcy 
dolarów na przeprowadzenie kampanii wyborczej 
po myśli stronników Bla.nea. Wobec takich fak
tów oraz wytrwałej pracy przyjaciół Clevelanda 
starcie musi być bardzo gorące.

K r o n i k a .
Kraków, 4 listopada.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek o godz. 5 po połuduiu. Na porządku dzien
nym sprawa rezygnacji prezydenta miasta dra Wei
gla, oraz wnioski komisyi przemysłowej, w sprawo
zdaniu dra Faustyna Jakubowskiego.

Posiedzenie pełnej komisyi wodociągowej pod
przewodniuiwehi prezydenta miasta dra Weigla, od
będzie się dziś wieczorem. Na posiedzenia obecnym 
oędzie p. Friederich z Karlsruhe, bydrotechnik, gpe- 
uyalista w sprawach wodooiągowyoh. Pan F., jak 
nas zapewniają, po zwiedzeniu wraz z radcą p. D0_ 
mańskim i dyr. bud. Niedziałkowskim trasy wodo
ciągowej z Regulio, uznały ii  nie przedstawia ona 
woale większych truduośoi w wykonaniu, aniżeli 
przewidywane dotychczasowemi plauami.

M irsza łek  Zyblikiewicz odjechał wczoraj popo
łudniu z Krakowa do Oświęcima, stamtąd zaś miał 
się dzisiaj udaó do Biały, gdzie poczyniono przygo
tow ania na jego przyjęcie. Podozas bankietu grać 
będzie orkiestra 13 pułku z kapelmistrzem Hockem, 
która w tym celu wyjechała dzisiaj do Biały.

„Czas" w „ostatnich wiadomościach" wczorajsze
go numeru pisze:

nCiągle osoby stanu duchownego, a nawet zakon 
nice niepokojene są obnoszeniem rzekomych adresów 
w sprawach miejskich, Zapylani » radę, jak postę
pować w tym wypadku, dowiadujemy eię z źródła 
najlepszego, śe ks. biskup i duchowieństwo wyższe 
nwaiają podpisywanie adresów podobnych za zupeł
nie niewłaśoiwe, be mogące jedynie powiększyć roz
dwojenie w obywąteiatwie miejwóem."
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Jest to wszystka stano WuZu nieprawdą — z tej 
prostej przyczyny, że „rzekome" adresy dawno są 
podpisane i doręczone, nikt przeto teraz nie jest 
niepokojony ich obnoszeniem. Co do „rozdwojeuia 
w obywatelstwie miejskiem", to ogół nasz wie aż 
nazbyt dobrze, kto jest istotnym sprawcą rozdwoje
nia, kto przy rozprawie nad budżetem miejskim rzu 
oił saizewie niezgody, podejrzywań i oszczerstw, i 
spowodował! zajścia, niepokojące do tej chwili nasze 
obywatelstwo, zajścia, którym właśnie kres chciano 
położyć owym adresem. Czy zaś mięszauie osoby 
ks. bisknpa do tej sprawy jest wiaściwem — pozo
stawiamy do osądzenia czytelnikom

Na środowym wieczorku w Kole literacko-arty- 
styoznem, jutro, p. Jan Grzegorzewski będzie mial 
odczyt p. t  „Dwie rocznice czterdziestu i dwóch 
pokoleń".

Akademickie To w . bratniej pomocy ogładza: 
Uwiadamia się Szan. Rodziców i Opiekunów, że jak 
w ubiegłych latach, tak i w tym roku komisya lek
cyjna Bratniej Pomocy uczniów nniw Jagiell. bę
dzie zajmowała się polecaniem asademików na nau
czycieli domowych i guwernerów.

Zgłoszenia przyjmuje przewodniczący w godzinach 
3 — 4 popołudniu, wyjąwszy środy, soboty i świąt.

Jóeef Tóbiceyk, Bolesław Grotowski,
sekretarz. przewodniczący.

ul. Floryańska nr. 32 I. p.
Do Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń w Krakowie, obrany został członkiem 
s okręgu bocheńskiego, jednogłośnie p. Atanazy Be- 
noe i  Niegowici, który poprzednio już stanowisko to 
zajmował

Doroczne nabożeństwo żałobne za duszę zmar
łych członków Towarzystwa bratniej pomocy kelne
rów, odbędzie się jutro o godzinie 9 rano, w ko
ściele 00 . Reformatów.

Aresztowanie dorożkarza. Otrzymujemy pismo 
od jednego z panów utrzymujących dorożki w Kra
kowie, którem zawiadamia, iż woźnica jego został 
przed paru dniami aresztowany przez policyę, lecz 
dorożki nie odesłano natychmiast właścicielowi, a 
powierzono ją jakiemuś indywiduum, które po kilku 
godzinach jazdy, konia i dorożkę pozostawiło na ia- 
soe losu, tak, iż konia błądzącego dopiero po pół
nocy schwytauo. Piszący skarży się na takie postę
powanie — i sądzimy słusznie.

W Muzeum techn.-prznm. krak. dziś zamkniętą 
została wystawa przedmiotów afrykańskich, sala u- 
rządza się amfiteatralnie na wykłady, które rozpo
czynają się jeszcze w tym tygodniu. Wystawę zwie
dziło w piątek Osób 10, w sobotę 199, w niedzielę 
167. Naddatki wpłynęły od pp. Biechońskich 2 złr., 
N. W. 17 c t . , N. N. 60 et. , M. Cz. 30 ct., D.
50 ct., Ur. 60 c t . , N. 80 ct,, G. 20 c t , N. N.
40 ct., M. 60 ct., B. 40 ct., Woł. 30 ct., Grosse
60 ct., N. 30 c t . , Nieznajomy 50 ct., Niewiadom
ska 40 ct., B. 10 ct., N. N. 60 ct.

Na w ystaw ę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nade
szły : Aidukiewieza Zygmunta „Miody rycerz", Gra- 
matjki „Po powodzi", Fabiańskiego „Krajobraz z nad 
Wisły**..

Zmarli. W Kijowie zmarł weteran wojsk polskich 
z 1831 r., sybirak, Kasper Maazk,. waki. Za spokój 
duszy zmarłego jntro odbędzie się w kościele 00. 
Kapucynów o godzinie 11 żałobne nabożeństwo.

W To w a rzystw ie  muzycznem zapowiedziany jest 
zwykły wieczór muzykalny ua piątek. Na program 
składają się Moniuszko, Żeleński, Mendelssohn, Schu
bert i inni. W wieczorze tym przyjmie udziar p. Jó
zef Adamowski, zaangażowany świeżo przez Towa
rzystwo nauczyciel w oddziale gry  na wiolonczeli.

Odezwa do lekarzy. Ponieważ wskutek zeszło
rocznej oJerwy komendy Igo korpusu armii, zgso- 
siło się ita przypadek wojny zaledwie 50 lekarzy 
z gotowością do pełnienia służby w zakładach woj
skowych, a z tych 50 większa część oświadczyła g ę 
z chęcią służenia w miejscu zamieszkania, podczas 
gdy w masłach większych Gal.cyi zachodniej, gdzie 
jak w Krakowie, Jarosławiu, Bochni i Oświęc-mie, 
stałe zakłady sanitarne są projekt, wane, nikt się 
nie zgłos.ł, przeto komenda apeluje do patryotyzmn 
lekarzy cywilnych i ponownie wzywa ich do zgło
szenia się jak najrychlejszego, dodając, że wynagro
dzenie najwyższe wynosi dla lekarzy złr. 8, dla chi
rurga złr. 5 dziennie.

Lwów, 3 lstopada. Przy nielicznym udziale pu
bliczności przeprowadzone zostały zwłoki ś. p. Pro- 
bnsa Barczewskiego z realności jego przy ulicy Kur 
kowej do kościoła Bernardynów. Na pogrzebie były 
korjioracye, zakony i chorągwie, lecz ani jednego 
z reprezentantów tak hojnie przez zmarłego uposa
żonych instytucyj. Wyższego duchowieństwa również 
nie by ło ; kondukt wiódł ks. Szaflarski. Chór Tow. 
muzycznego odśpiewał w kościele ,Requiem“ Yer- 
nulsta.

Pomnik ś. p. Henryka Schmitta' zostanie poświę
cony i odsłonięty we czwartek dnia 6 b. m o go
dzinie 10 rano w koś:iele 00 . Dominikanów. Uro
czystości żałobnej i odsłonięcia dopełni kolega nb - 
boszczyka % Rady szkolnej, ks. kanonik dr. Rudolf 
Lewicki. Rada azkoina krajuwa udzieliła pozwolenia 
swego młodzieży szkół normalnych do uczestniczenia 
w tern nabożeństwie; spodziewać się należy, iż wyż
sze szkoły, jakoteż zakłady naukowe prywatno pójdą 
za tym przykładem i oddadzą hołd pamięoi A p.  
Henryka Schm itta. Chętne zawsze w podobnych ra 
zach Towarzystwo śpiewackie „Lutnia przyrzekło 
swój współudział i wykona piękne „Requiem.“ Ko
mitet, zajmujący się ustawieniem pomnika, zaprasza

wszystkich, którym pamięć nieboszczyka jest drogą, 
do wzięcia udziału w tym akcie żałobnym 

; Wydział Koła literackiego najął w gmachu To
warzystwa kredytowego ziemskiego obszerny lokal na 
czytelnię, salon recepcyjny i salę na odczyty, dla 
użytku członków tego Koła, a uroczyste otwarcie 
lokalu nastąpi w nojbhższy piątek, tj! d. 7 b. m
0 godz. 8 wieczorem. Lokal ma byó z wielkim sma
kiem i komfortem urządzony.

Przybyli już z MedyoLmu do naszego miasta śpie
wacy i śpiewaczki: primadonna sopran, panna 0- 
skner, władająca także językiem polskim, panna Pia- 
ve, mezzo-sopran , pan Tomaso Yilla, tenor. Przy
być miał jeszcze przedwczoraj baryton, p. Roćiraio. 
Pan Jeromin, basista, Polak, przybył już przed kil
koma dniami. Pierwsze przedstawienie opery odbę
dzie się jutro, we wtorek. Wybrano na pierwszą re- 
prezentacyę „Trubadura", aby cały skład opery 
mógł się zaprezentować od razu. Na drugie przed
stawienie przeznaczony „Faust", a na trzecie „Afry- 
kanka" lub „Hugenoci."

Polskie akad. stowarzyszenie „Ognisko" w  
Wiedniu święciło w sobotę rocznicę założenia swojej 
czytelni, o czem doniosły wszystkie krajowe i za
graniczne dzienniki. Wstępem do tak rzadkiej dla 
nas uroczystości, było powitanie gości i delegatów 
wszystkich stowarzyszeń słowiańskich, jako też refe
rentów wielu zagranicznych polskich stowarzyszeń. 
W imiemu młodzieży polskiej przemawiał jej prezes 
inżynier Meissner, poczem goście zapisali swoje na
zwiska w księdze pamiątkowej. Nastąpił koncert, 
w sali towarzystwa muzycznego o godzinie 7 wie
czorem. W szczelnie zapełnionej sali, w obecności 
przedstawicieli wszystkich towarzystw słowiańskich, 
wybitniejszych członków kolonii polskiej, oraz wieln 
gości niemieckich: jak szefa ministeryum oświaty 
p. Friedlera, bankierów wiedeńskich braci Thonet
1 wielu innych osób, zagaił uroczystość prezes 
„Ogniska" inżynier Meissner. Zaznaczywszy stano
wisko polskiej młodzieży kształcącej się za granicą, 
wskazał na rozwój stowarzyszeń po za granicami 
kraju, a w szczególuości stowarzyszenia któremu 
prezyduje, przyczem podniósł dodatnią jego działal
ność. Mowa wywarła korzystne wrażenie i audyto- 
ryum oklaskami wyraziło mówcy zadowolenie. Od
czytanie telegramów zajęło nie mało czasu, gdyż ze
wsząd, gdziekolwiek istnieje choćby kilku Polaków 
związanych w stowarzyszenie, nadeszły listy gratu
lacyjne i serdeczne życzenia rozwoju „Ogniska". 
Między innemi nadeszły telegramy od prbzesa rady 
państwa JEks. Smolki, dra Szajnochy i  Krakowa, 
prof. Frankego i Jagermaua ze Lwowa, prof. dra 
Jurasza z Heidelbergu i mnóstwo innych. Komitet 
pozyskał dla koncertu słowiańskie stowarzyszenie 
śpiewaków, które odśpiewało chór Ziętarskiego „Wio 
sna i śliczną aumkę Ławrowskiego w Białoruskim 
języku. Punktem kulminacyjnym koncertu był śpiew 
solowy tenora p. Wołaszki, który według pogłosek 
ma wejść do związku opery cesarskiej. Panna Gold- 
mann pianistka i panna Hilda Therman zbierały ró
wnież oklaski. Do urozmaicenia koncertu przyczyniły 
się deklamacye p. Zaznli i Bojarskiego, które pu
bliczność wysłuchała z widocznem zadowoleniem.

Po koncercie odbył się komers, na którym oprócz 
reprezentantów stowarzyszeń słowiańskich, przema 
wiał nadradca Twardowski, członek honorowy „Ogni
ska", dziennikarz p. Smólski, inspektor Muller w 
imienii „Pr/.ytnliska" i reprezentant polskiego aka 
dembkiego stowarzyszenia górniczego w Leoben p. 
Engeman.

0 prodllkcyi korali piszą z L ondinu: Gniazda 
najlepszych i najpiękniejszych korali ciągną się wzdłnz 
wybrzeża Algieryi i są od 16-stulecia wyzyskiwane, 
inne zuajdują się u brzegów Sycylii, Korsyki, Sar
dynii, Hiszpanii, Balearów, Prowancyi, Przeszło 500 
włoskich statków z 4200 ludźmi zatrudnia się po
łowem korali; 300 z pomiędzy tychże pochodzi 
z Torre del Greeo. Zbiór roczny tych 500 statków 
wynosi około 56.000 kil. korali w wartości lirów 
4,200.000 — reszta zaś, hiszpańskich i francuskich 
statków 22.000 kil. wartości około 1,500.000 li
rów  W ogóle wartość rocznego połowu dochodzi 
sześciu milionów lirów wartości. Mimo tego, zysk 
z połowu utrudnionego przez samą mozolną pracę i 
połączone z nią niebezpieczeństwo jest stosunkowo 
niewielki, z powodu wysokiego podatku wymagane
go ze strony alhierskiego rządu. Opłata za prawo 
połowu wynosi od statku w porze letniej 1166 li
rów, w z.mowej połowę tej sumy. Po odtrąceń u te
go ciężaru i reszty kosztów, czysty zysk wynosi tyl
ko 25 proc. Najwięcej warsztatów obrabiających ko
rale znajduje się we Włoszech, a mianowicie 60, 
z których 40 w samem Torre del Greco, i zajmują 
blisko 9200 robotników, po większej części kobiet i 
dzieci. Targi w Niemczech, Anglii, Rosyi, Austryi, 
Węgrzech i Polsce, tudzież w Madras i Kalkucie 
nastręczoją największą sposobność zbytu.

Mianowania. Pułkownik obrony krajowej Jan 
Tzwetter, nadliczbowy w galicyjskim batalionie pie
choty obrony krajowej w Stryju nr. 65, z prowizo- 
rycznem przydzieleniem do komendy obrony krajowej 
we Lwowie, mianowany zoBtał generałem majorem. 
Podpułkownikiem mianowany został ze sztabu głó
wnego baron Karol Jabłoński del Monte Berico, 
prowizoryczny szef sztabu głównego dywizyi kaw»- 
leryi w Jarosławiu. Kapitanami pierwszej klisy : Ar- 
kadyusz Czerniawski w 60 pułkn, Włodzimierz Po
lański w 71 pmku;  drugiej klasy: Karol Szabińsici 
w 10 pułku, August Władyka w 35 pułku, Teofil 
Tylkowski w 41 pułku. Porucznikami: Karol Mina-

sewicz w 80 pułku, H eiryk Mostowski w 56 p., 
Henryk Dąbrowski w 55 pułku, Jan Gołachowski 
w 89 pu łku , Stanisław Rozwadowski w 9 pułku, 
Robert Chlebowski w 13 pułku, Kazimierz Falkow
ski w 72, Maryan Mitkiewicz w 90 pułku. Poru
cznikami : Izydor Urbański w 80 pułku, Karol Stan
kiewicz w 1 0 , Karol Pawłowski w 7 2 , Edward 
Borecki w 95, Franciszek Pbchorski w 48 pułku. 
W kouuicy mianowani zustali: rotmistrzami pierw
szej klasy; Emeryk Jeziernicki w 9 pułku, Edward 
Radnicki w 4, Ludwik Oleśnicki w 10, Karol Rych- 
nowski w 14, Michał Dębicki w 8 pułku. Podpo
rucznikami : hr. Seweryn Diohojewski w 13 pułku, 
Leon Lubieniecki w 7, Adam Pietraszkiewicz w 11, 
Stefan Matasiński w 15 pułku. W artyleryi miano
wani zostali: podporucznikami: Ludwik Oeostowicz 
w 11 p u ł., Franciszek Czernopyski w 2, Julinsz 
Chrzanowski w 9 pułku. W rezerwie mianowani zo
stali : podporucznikami: Adolf Dubowski w 60 puł
ku, Tecfll Gębarowicz w 10. W konnicy podporu
cznikiem: hr. Michał Baworowski w 11 pułku. 
W artyleryi podporucznikiem : Włodzimierz Rotkow- 
ski w 9 pułku. W pionierach porucznikiem Zygmunt 
Kańczucki W m annarce podporucznikami drugiej 
klasy : Adeli Sobieski, Włodzimierz Gotkowski, Ka
rol Urbański. W audytoryacie: kapitanem audyto
rem drugiej klasy Franciszek Lubaczewski. W słu
żbie zdrowia ■ lekarzami pułkowymi drugiej k lasy: 
dr. Aleksander Żukowski w 7 pu łk u , dr Hieronim 
Malinowski w 56 pułku. W oddziale rachunkowym: 
kapitanem pierwszej klasy: Jan Zrębowicz w 23 
pułku, drugiej klacy Franciszek Kwiatkowski w 85 
pułku.

Cesarz mianował honorowymi kanonikami w dye- 
cezyi przemyskiej greckiego obrządku, dziekana i 
proboszcza w Wysocku wyższem Jnliana Jasieniec* 
kiego, w Kamionce lasowej Jana Hawrzystkiewicza, 
w Bełzie Platona Pastowskiego, w Rozborzu okrą
głym Jakuba Neronowicza, w Stebniku Bazylego 
tiiponowicza, wreszcie w Romanowie Romana Row- 
siewicza.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała kancelistę 
Nicefora Jankiewicza ofieyałem kancelaryjnym, a 
adjunkta podatkowego, Erazma Jana Maudyczew- 
skiego i ukwalifikowauych podoficerów, Michała Ha- 
łaja i Anatola Demianowskiego, kancelistami przy 
kierujących władzach skarbowych

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Obertynie, Józefa 
K lusika, rzeczywistym nauczycietem tejże szkoły, a 
nauozycielkę tymczasową szkoły filialnej w Dołhem, 
Teodozyę Witkowicką, rzeczywistą nouczycielką młod 
szą zawiadującą stale szkołą filialną w Dołhem.

Autoryzowany inżynier cywilny, Józef Hawliczek, 
z siedzibą urzędową w Stryju, złożył na dniu 5 
października b. r. przepisaną przysięgę.

były ożywione, przy stałej tendencji. Pomimo braku 
zagranicznych kupców ceny pszenicy i żyta nietylko 
że się utrzymały, ale płacono nawet drożej. Jęczmień 

owies po cenach z ostatniego targu. W nasionach 
strączkowych ni) zaszła prawie żadna zmiana.

Największy obrót był na miejscowe potrzeby, lu 
bo zakupiono także parę mniejszych partyi pszenicy 
na wywóz.

W nasionach strączkowych eo do 
żadna zmiana.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica ż ó ł t a ........................

„ czerwona..............................
„ biała ..............................

żyto p o l s k i e ....................................
„ galicyjskie 

Jęczmień dla browaru . . . .
„ pośledniejszy . . . .

Owies z opłatą konsumoyjną
G r o c h .................................................
F a s o l a ................................................
W y k a ................................................

Proso 
Jagły . .
Tatarka 
Rzepak . 
Koniczyna biała ........................

c z e rw o n a  481 —

cen me zaszła

8 - - 8 4 0
8-25 8'67
8 2 5 8 6 7
7-50 7-87
7-25 3.60
7-40 7 70
6-75 7-25
7-— 7 50
8-25 10-50
9 .— 11 —

7-50 7-75
7 - - 7-50

12 — 13-50
7 50 8—

12-— 12-75
5G-— 6 0 -
4 8 - 55-—

) kilogim. peiB-
— , owea 7 - - .

Woj ska krajowców tworzyły szpaler aż do Mu-
dirieh.

Londyn, 4 listopada. dranville oświadczył w 
Izbie lordów, iż wieść o upadku Chartum ,est 
jezzasadna.

Rzym, 4 listopada. M ianowanie następcy Le- 
dóchowskiego na stolicę biskupią w Poznaniu ma 
wkrótce nastąpić. Praekonizacya nastąpi prawdo
podobnie na najbliższym konaj storzu.

Rzym, 4 listopada. W .eść, jakoby W łochy mia
ły  zam iar założyć osadę karną w zachodniej Afry
ce je s t bezpodstawna.

H jc tą K  * d z i e n n i k a  u rz ę d o w e g o  „ G a z e ty  
lw o w sk ie j* * .

L i c y t i o y e sąd  w Haliczu ogłasza sprzedaż realuo- 
śoi 1. 42/51 w i miirzu d. 5 listopada, 9 grudnia 18£>4 i 
20 stycznia 1885. Cena wywołania 300 złr — Sąd w 
Przemyślu sprzedaż realnośoi 1. 299 d. 5 grudnia. Cena 
wywołania 16563 złr. — Sąd w Dolinie sprzedaż real
nośoi i. 31 w Rakowie d. 6  listopada, 4 grudnia 1884 i 
15 stycznia 1885. Cena wywołania 552 złr. — Sad w Ha
liczu sprzedaż realności 1. 208/181 w Jezupolu,' d. 5 li
stopada, 9 grudnia 1884 i 20 stycznia 1885. Cena wy
wołania 150 złr. — Tenże sąd sprzedaż realności 1. 41/38 
w Tumirzu w tychże terminach. Cena wywołania 500 złr. 
— Sąd .i Mościskach sprzedaż reainośej 1. 35/57 w Chli- 
plach, d. 19 listopada, (jena wywołania 350 złr.

Składki. W Administracji N . Reformy  złożył 
p. Ct. Kohn na pomnik Mmkiewioza 4 złr. 48 ct., 
jato trzecią część dochodu z rozsprzedaży swojego 
przekładu dzieł Mickiewicza.

nicy 8-75, żyta 7 50, jęczmienia 
kukurydzy 8-— , grochu 9-—, fasoli 9 ’— , socze
wicy 2 2 — , jagły 1 2 '— , tatarki 7 —, bobn 0' — , 
ziemniaków 2 50, siana 4' — , koniczu 5 - —, słomy 
1 2 0 —2-60, wełny 9 0 '— 180, lnu 20-— , konopi 
25*— , koniczyny — .—

Tarnów , 31 październ. Płacono za 100 kilogram, 
pszenicy 7 90, żyta 6 90, jęczmienia 0 '—, owsa 
6'20, grochu 9 60, bubu O1 — , tatarki 8 '30 , pro 
sa — •—, kukurydzy 0 '— , ziemniaków 2 80, rze
paku — •— , koniczyny 52'50, siana 2-10, koniczu 
2‘80, słomy 1-90 k;lo masła 0-75.

Wieliczka, 31 pażdzier. Płacono za hektcl. psze
nicy 5 76 — 6 63, żyta 4 '4 7 — 5 35, kukurydzy O- — , 
jęczmień 4 S5, owsa 3-01— 3 '7 6 , grochu 6 '58, 
ziemniaków 3' — , siana 100 kilogr. 3 05, słomy 
1 60.

DlUdłjn, Z duli.
W ie d e ń  d. 4 listopada 1S84 g. 8 a  10 prtdódidpo

Renta papierowa anst...................... 8130 81-20
„ &•/. auBtr. nieopodat. . . 9 -45 96-45
„ Brebrna . . . . . . . 82-46 82-36
.  złem . . ..................... 108 60 1 9  9)

6'/, Rema złota ęg 122-60 123-4 >
B u  zło węgiirzkL . . . 9865 9S-R5

Losy i  r  18 ............................... 134-50 H ł  60
aneye f ia n n  Aastro-węgierskiego. 8 /7 - - 872 —

„ kreayiewa anstr.................... 292-60 193-90
Londyn .............................................. 121-90 l i i -  6
Napoleondor..................................... 9-61 9-65
LoiUDardy . . . . . . . 147-60 147-76
Losy i  r 1664 ............................... 178-26 178-25
Aker, Kaivla Ludwika . . . . 271-50 270-30
Akeye Lwow. C s e r . ..................... 192 50 19 >60
Akeye koL węg. pótn. wsen. 167-Ż5 16 -25
Obi. Lidem, gu1 l<li»r, loi-pe
Lesy Prem Węg. . 116 10 116 20
Akeye kol. Kosn. Eognm. . . 14825 148-25
Ake. Kol. półn. zaoh. anstr. . . . 17d-—
i*jt  JU ty rast. hipoi. gal . . 101 30 101-30
6*f, Listy sast. gal. -akł kred. . 99-60 99-50
Akeye kol. sirlnaogrodzki<' 177 50 177-25
Marł a ......................... o9-80 59-60
Rabie . . .................................... 124-87 m - -
D u k a t .............................................. 5-78 576

Usposabiania giełdy spokojne.

B e r l in  d. 4 listopada 1884
Banknoty aoatryao............................ 167-55 167-20
W ie d e ń .......................... 167-15 167-50
W arszawa.......................... 208-'. 0 m  —
Buble . . . . 20660 iJ8  —
6°/, Luty zost. król. polsk. . . . 6d-4ó 62-50
4% „ linwrdaeyjLe . . . . 56.63 C6-50
Akeye Karoia Ludwina . . . 1 1 4 - 113-87

„ k re d y to w e .......................... 489-— 498 -

Repertuar teatralny.

We czwartek 6go: „Właściciel kuźnic", Ohneta. 
W sobotę 8go : „O własnej sile", komfdya w 3 

aktach, wierszem, Jnliana Święcickiego; po raz 
pierwszy.

W niedzielę 9go: „Dwa światy", 0. Feuilleta.

Dział ekonomiczny.
W yw ó z trzo d y chlewnej ze Serbii. Węgierskie 

ministerstwo handlu zabroniło przywozu do Węgier 
i przewozu przez Węgry nierogacizny z Serbii i to 
na całej rozciągłości granicy.

Z powodu wygaśnięcia księgofutzu w Rosyi 
na pograniczu powiatu borszczowskiego, namiestni
ctwo zniosło ustanowiony okręg pomorowy, zezwa
lając na wprowadzenie zwierząt i płodów zwierzę
cych przez miejsca wchuduwe w Husiatynie i Skale.

 »  I
Ta rg  zb o io w y na Baranie i Kleparzu według 

wiadomości z biura Izby handlowe przemysłowej kra
kowskiej w dniach 3 i 4 listopada.

Dnia 3 bm. jako w dzień zaduszny, dowóz zbo
ża na targ na Baran był bardzo mały. Cały dowóz 
nie przenosił 300 korcy w większej części pszenicy.

Tak mała ilośó zboża, wkrótce rozkupioną została.
Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. od 36 — 40 

złp ., tyto za 227 fnt. od 32 — 341/* złp., jęczmień 
za 202 fnt. 26— 30 złp.

Iinych produktów nie było w targu.
Z powodu małego dowozu, a dość znacznej chęci 

kupna, ruch i obrót na dzisiejszym targu kleparskim

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 4 listopada. Dziś odbyło się pierwsze 
posiedzenie rady kolejowej. Postanowiono wybór 
kilku komitetów. Do kom itetu taryfowego wy
brany z Polaków, Simon, do planów jazdy Stru- 
szkiewicz, dla spraw ogólnych H ausner. NaBtępne 
posiedzenie w piątek.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Buda-Pe&zt, 4 listopada. M inister o św iry  o- 
świadczył w kom isji wojskowej delegacyi węgier
skiej. ie  jakkolwiek stosunki z państwami ościen- 
nemi są możliwie jak najlepsze, mimo to winni 
śmy baczną zwracać uwagę na siły zbrojne in 
nych mocarstw. W naszem wojsku kosztuje utrzy
manie jednego żołnierza najmniej z wszystkich 
Wujsk, oo dowodzi najdalej idącej oszczędnoóci; 
eo do karabinów repetirowych, nie ma jeszcze 
zgody pomiędzy znawcami. M inister wojny po
daje szczegółowe daty, mające dowodzić wielkiej 
ostrożności przy pensyonowaniaoh.

Komisya węgierska dla spraw zagranicznych za
łatwiła już budżet. Sprawozdawca Falk w niósł 
połączenie wszystkich archiwów w jedno archi 
wum państwa austro-węgierskiego , jako też wy
delegowania wspólnej komisyi dla wykonania tej 
reformy. Komisya przyjęła z zadowoleniem do 
wiadomości środki, jakie rząd przedsiębrał w spra
wie konsulatów i wyraziła uznanie ministerstwu 
spraw zagranicznych.

Buda-Peszt, 4 listopada. Zmarł tu były mini 
ster Lonyay.

Paryż, 4 listopada. Temps zastanawiając się 
nad pogłoskami, co do pośrednictwa A nglii w 
sporze francusko-chińskim mniema, iż Anglia do
browolnie czyni kroki, ażeby Chiny skłonić, do 
pomyślnego rozwiązania tej sprawy. F rancya po
wiadomiona o tych krokach, mnsiała oczywiście 
uznać ich pobudki. Temps uważa za nieuzasa
dnione pogłoski, jakoby Chiny odrzuciły pośre
dnictwo i mówi, iż pośrednictwo to ogranicza się 
do polubownego orzeczenia w kwestyi odszkodo
wania. Nie kładliśmy nigdy wielkiej wagi na 
wysokość sumy odszkodowania, i gdyby ugoda 
w Tientsin  co dc ustąpienia z Tonkinu została 
całkowicie wypełniona, było by to najlepszem 
rozwiązaniem; uwzględniając jednak zwyczaj Chin 
niedotrzymywania nigdy zobowiązań, to efektywna 
ukupsoya Tonkinu będzie najlepszą podstawą do 
wszelkich rokowań.

Bruksela, 4 listopada. Moniteur ogłasza mia
nowanie dotychczasowego posła w Sztokholmie, ba
rona Pilleur H iegarfa przedstawicielem dyploma
tycznym Belgii we W atykanie.

Londyn, 4 listopada. Biuro Reutera  donosi z 
Dongoh, że Wolseley przybył tamże i został 
przyjęty przez M udira i jego główny sztab.

K n r a a  t e l e g r a f t o n e .

_

Odpowiedzialny Redaktoi:
D r. A dam  A sn yk . 

Wydawca: D r. L esła w  B  oroń sk i

Rubryka ,.N adesłaae“ nie pochodzi od Reda*- 
ny i, k tu ra  też  żadnej odpowiedzialno! ct za  mą 
cie przyjm uje.

i a d j e n ł a n e .

Rodzice i krewni ś. p. Ignacego Allerhanda skła
dają Szanownym .Panom Profesorom. Kolegom i zna
jomym zmarłego podziękowanie za liczne objawy 
współczucia i zi oddanie ś. p. Ignacemu ostatniej 
przysługi. u  68

K A D B M U U i f i .

W obecnej ostrej i zmiennej porze roku nie o 
rzeczy będzie wspomnieć ua tern miejscu o jedu 
z najpopularniejszych specjalności fa-maceutycznyci 
mianowicie o znanym Pain-Expellerze z „ketwi 
Cą". Wyrób ten od lat niemal dwudziestu cieszy si 
ogromnem, ale też i zasłużonom rozpowszechnieniem 
ma bowiem dla każdego w łycin oodziennem, w na; 
rozmaitszych tak lżejszych jakoteż i cięższyoh, na 
częściej z zaziębienia pochndząoyoh zaniemożeniaol 
znaczenie tem większe, ile że jest środkiem tanim 
łatwo stosować się dającym, trwałym i nie ulegt 
jącym zepsuciu, a oo najwałmejsza, n i e z a w o  
dnym. Powinien pneto być w każdym domu w za 
pasie. Dostać można we wszystkich aptekach. Sam' 
się przez się rozumie, iż mowa tu tylko o prawdzi 
wym Pain-Expellerze z „kotwicą." 1150  1 -(

Pociągi na kolejach żelaznych. 

Odchodzą z Krakowa:
Do L w o w a : kuryer.: osobowy: posp.: mięst
Fraków  odj.: 9 ., rano 10.4g rano 9.1# w. 1 0 .^  \
Lwów  przyj.; 5.1S p. p. 9.7 w. 5.lg rn. 1 1 ."  r

Do Tarnow a i Rzeszowa lokaJny: 
Kraków  odj.: 6.1# rano) Tarnów  przyjazd: 9.7 rai 

[Rscssów „ 12 .. po
Do Wieliczki: Kraków  odjazd: l l . # przed połu 

Wielirsha przyj.: l l . 4ł przed połu

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lw ow a: osób.: kuryer.: m ie s i: post
Lwów odjtad. 3.4# m . 12.4ł pop. 4 .4# w. 10.t# w 
Fraków  przyj.: 2.ig pp. 8.lg w. 6.10 rn. 6.4B ra
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OBLIGI LLUGU PAŃSTWA.
! > ‘ *’m r - Pepierow- . za złr. 100 
„ n i srebrna . . „ „ 1 0 0
„ r " *łeta . . „ ” 100

» , W /* * -  *cw» • l " l<i{.Losy z roku -854 na 350 zlr. za złr. 100 
„ ‘860 „ B00 100

; , 1660 „ 100 ” J " ioc
„ I M  bez ” 100

- " ibo V e* *  K*: » n 100Como Eeutea-Schein ia  42 szt
OBLIGI KORONY WĘGHsb8 k i e j

6

kenta złota węgierska ga złr.
„ srebrna „ „ „

Oblg. węg. Ostb z IS76 w i ł .  „ " 
Pożyez. pr. wyg. pc 100 złr. „ p

p n n P° » »•
Losy Oisańskie (lneiss Reg.) „ „

OCLIGi ENDEMN1ZAOYJME 
Obiig. indem. Bukowińskie sa złr. 100 
Cblig. Udemizoe. G alieyj.. „ „ 100

toediiigr. „ „. iOO

100
100
100
100
100
ioo
100

Węgier*. 100101

81
82

103
96

124
134
143
178
171
4u

122
99
89

105
Jlb
11.
llb

101
101
100

so
35 
96 
i  6 
75 
40

25 
50
26

60
65
40
60

6"
80

50
60
30
80

96 
78 86 
93 60

81 30
82 6 . 

104 IR
96 60 

L26 25 
136 26 
144 -  
I7b ÓO 
172 oO 

42 27

122 70 
93  70 
89  61 

106 
116 4#j 
116 -  
116 10

102 -  
102 25 
101 - I  
101 80

RÓŻNE INNE POZYOZKI.

0 % Losy Donan Begulir. z 1870 za sztnke 1
i  n 1878

3 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 „ „ T nnekie po 400 „ „ 1

i tari

LISTY ZASTAWNE.

4 1/, % Listy Boden Ord. ł llg . 6. zł. za
n n n . n , " ^
„ BanAn hipot. gal.

„ „ s  1 0 % p.
I*
6
6
6 „ Listy zst. zk“ kr. z. w Krak. 18-1.
J "  " " » " ” " ag*!-n » it n r n
4 % L isty sst. gai. tow. mTd. ziem. 
6 „ „ „ Banko anstr.-węg
4 T i % „ „ n »

złr. 100 
„ 100 
„ 100 
n 100 
.  100 
. 100 
.  100 
, 100 
, 100 
. MO 
.  100 
. 100

115 SO 
105 

32 25
2t 20

122
96 

101
99
97 
99

100
99
91

101
100

96

116 80

32  60 
11 60

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLE/.
5 % Albrechta . na J00  złr. za złr. 1?

, Ferdyn. póła. n« 800 słr. „ „ 10 j
41/ ,  % Kar. L. Em. z 1881300  złr. „ „ 100
5 % Kosz.-Bognm. na 200  złr. „ „ 100
5 .  Lw.-Czet. i 1865 800 *łr. „ „ 100

100 10 
105 50 
100 — 
100 60 
101 10

122
97

101
190

97

99
92

101
100

96

100
106
100
100
102

Moraw.-Szl. C.-B. 800 złr. „ 
Rudolfa . . *» 800 złr. „ 
Siedmiogród*, na 200 di. „ 
Lomb. (Sfldb.) na 600 fi. u  
Przm -Anj I. Em. “06 złr. 
Nordozty . na 300 itr . u

L O S Y .

sstik ę

Kred. dla hand. i pr*.
K l a r y ........................
Towar*, żegl. Dunaju 
Insbrnek . . . .
Keglewich . . . .
Krakowskie . . .
Lublańskie . . . .  
Ofner (m iastaBady).
P a lfy .............................
Oierwonego Krayża . 
A m  Kri *a węg. . 
Bndolfa . . . .
S a im .............................
Salebnrgskie . . . 
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie .
41/, % Tryestyńskie
4 %
Waldstmn . . .

10J W indiłchgmet* .

na
na
na
na

na 100 atr, w. 
na 40  itr . m. 
na 100 itr- w. 
na «0  f  r. w. 

10 . łr .  m. 
20  atr. w. 
20 Ur. w. 
40 itr. w. 
40  itr. m. 

u  14 itr  w. 
na 6 itr. w. 
na 10 Ur. w. 
na 40  »»r. m. 
n« 20 itr . w. 
M  |0  itr. m. 
*» 20 **r w. 
na 100 złr. m. 
na 50 ztr. w.

a.
k.
a.
a.
k.

prtOą „ODJ*
0 101 - 01 10
) 74 - 73 60
0111 60 112 —
0 98 - 98 60
1185 50 — _
0 98 76 99 26
0 98 80 98 60

178 — 178 50
40 75 41 26

116 — 116 26
19 - 19 60
19 — — —
18 76 19 60
W - 24 -
41 76 42 60
87 76 88 25
12 90 18 10
7 16 7 35

18 60 19 50
66 76 66 50
21 76 22 60
49 76 60 66
28 60 24 60

128 — 130 -
68 — — —_
88 26 28 76
89 - *  60

200 
100 
600 

na 100

100 itr  
160 itr  

itr  
itr. 
itr  
■tr,

AKOYB BANKOWE.
Angiobaak............................ na 120 itr.
Bankrerain Wiener . . .  u  
Kredyt dla handlu i pnem . na 
Kreditbank węg. allg. . . na 
Ł in d e r b a n k ....................... na

asa?"*-: ------
» .  i m u % ™ K0UU0,lli- 
6 .  Ferdynanda Nordbaha .

1 Tan Asika Józefa . .
Karola Ludwika . . .
Koszyeko-Bognmińzk. . 
Lwowzko-Ozerniow. Jamy
B n d olfa ..........................
Siedmiogrodzkie . . •  --------
Staatseisenbakn państwowa as 200 
Lombardy (Stdbaka) • • ■* hOO

W A L U T Y  
Dukaty potno wsłne . . •
»0-to F n u k ó w U ..........................„ „
2u-te M arków ka........................ „ m
Pot-Imporyały roo. pełne ważne „
Fanty «tw ’i n m .........................„
Tareekie Iłw siMe . . . . „
Banknoty w łen k ie..................... .......
Rabie panmrew, . , _ ioo

na 209 ze 
m 1050 
■a 200 
sa 210 
u  l  
na 2U
na 200 

200

ntnkę

106 90 106 40
104 76 106 25
290 90 291 20
2 1 76 292 2£
103 60 lo3 90
872 — 876 _

88 60 88 90

179 179 26
2 8 8 5 - 28 9 0 -
208 __ 208 60
871 — 271 26
148 — 14S fO
192 70 198 —
181 26 181 50
177 26 177 75
147 23 147 60
162 75 158 25

6 76 6 78
9 6i « 66

11 92 11 94
u 95 9 97

12 16 12 21
lu »: 10 97
48 16 48 26

128 76 124 2 .



N O W A  R E F O R M A . Kraków 5 Listopada 1884.

PODZIĘKOWANIE.
Przewielebnema Duehowieństwu w| bo mi Wmu 
Etgensowi, c, k. inapektówwi .z»j1h.. Wd';j w7in
dy kowej, kierowniczce szkoły, Wmu Wrońskiemu 
kierownikowi szkoły, Wnym Ursiom i wszystkito 
P. T., którzy tk izali nam swoje współczucie w 
,  mu ilu  po utraoie naszego Byna, czy to przyczy
niając się do uświeinien-a pogrzebu w dniu 15 
bm., czy to w jakikolwiek i_my sposoD starali 
się przynieść ulgę naszemu stroskanemu sercu ro
dzicielskiemu, składam} »iaropolskie; „Bog za 

pł*i“.
W Bochni dnia 20 pażdi. 1884 r _

A leksander Piełraszrciewi czĄ 
1 1 5 4  i  nauczyciel z Bocnn.

K a ro lin a  F tetraszklew iczowa.

P K a K  t y k a a t
potrzebny do gorzelni parowej. Kandy 
laci, władający językiem polskim i nie- 
u ileck im , mają pierwszeństwo. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd gorzelni, który udzieli 
bliższych wyjaśnień; nieuwzględnione po
dania zostaną bez odpowiedzi. A dres: 
Zarząd gorzelni w Radłowie 1158 1 2

SKŁAD KOMISOWY 
MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH

J .  B .  P r ń w e r
w Krakowie, Mały Ryuek N i. 4, 

poleca Lokomobile i Jlłocarnie kiera,ow« i ręez- 
ne, oraz Sieczkarnie najnowszych systemów z Fa- 
b r ki K o n n i”  i Sieekburn w Szw ijcaryi, które 
to wyrób -u  4  się ogólnem uznaniem tak co 
do ich KenB.ruksyi. >koteż elegancyi w wykoń
czeniu. p-s^dte tak:'e Trieury, Młynki do czy
szczenia zboia. P ługi Hajol i Siwka, Pompy, Si
kawki, Siewniki, Brony i wieli innych do go
spodarstwa potrzebnych maszyn po cen ich naj

przystępniejszych. 1152 1 12

A c n U  mająca około lat 28, uzdol- 
U M J M d  niona w krawieczyźnie, szy
ciu n t maszyn.c, oraz znająca się do
skonale na prowadzeniu zarządu domu, 
która się może wykazać chłubnem i świa
dectwami w ar reńomendaoyą — poszu
kuje posady, którą objąć może od każdego 
czasu. A dres: Radłów, poste restante.

1159 1 3

Młi dzień ee poszukuje zajęcia jako p i- 
s a r  i  w iabryce, browarze, lub do 

gospodarstwa. — Łaskawe olerty pros/ę 
nadsyłać pod literą: T . U .  post. rest. 
Kraków. 1160 1 8

J e s z c z e  t y ł a *  p z  rę  4 n f j  widzieć
można w oklepie pod i. 28 , przy ulicy 

P o ry a ta k ie j  w Krakowie a 11 e t k ę 
P M t a ę  E l e o n o r ę  i

T e a t r  p c h e ł
tresowanych i przedstawianych przez wy
żej wymienioną pannę Eleonorę. — Pohły 
produkują się w rozm aitych rozweselają

cych Bztukach.
W aląp: I unwjaoe 3 0  «*.. 11 miejsce 10 ct. 

Dzieci płacą połowę. 
C o d z i e n n i e  do widzen.a od godz. 

9 rano do godz. & wieczór. 1136 3

L . 1863.

K o n k u r s .
P rzy  Wydziale Rady powiatowej w 

Samborze je s t posada HliyFHflra drOQO
wego od 1 stycznia 1885 do obsadzenia

P łaca roczna 500 złr., dodatek akty- 
walny 100 złr , z» jazdy w sprawach 
drogo wycn po 15 ct. za kdotnetr, zaś 
za jazdy w innych sprawach pu 3 zlr 
dziennie dyjet i po 15 ct. za jazdę od 
kilometra.

Posada u  zostanie nadaną n i  jeden  
rok prowizorycznie, potem  nsotąpi sta
bilizacja, jeżeli urzędnik wymegom słu 
żby odpowie.

Urzędnik sw k  aw giąno^ący ** Pr <ę 
wo do czterecń pięcioleci po 50 złr. i 
praw « do em erytury.

W ymgga się wierni od 34 do 40 rat,
teoretycznego i praktycznego wykształ
cenia. zna,jomośęi języków krajowych i 
nieposzlakowanego ijwia.

K andydat m a się oświadczyć, że pod- 
daje się warunkom regulam inu służbo
wego.

Podania o tę posadę należy wnosić 
do WydaiWu powiatowego de 3 0  iiń tfl 
pada 1884.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Samoor, d. 18 października 1884.

1125 3 3 PawliHihi.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
7 . % M l  l U r t n i l M U .

Prowadząc od lat kilku R e e t a u r a e y ^  w hotelu Drezdeńskim w Krakowie, 
bądź jako zarządca, bądź też przez rok ostatni na sweją wMsdą rękę, z dniem 1 pa- 
żdzicrnika objąłem Bestauracyę w hotelu „pod Bóżą“ w Krakowie. Q

Jak dotychczas w hotelu Drezdeńskim, tak samo restauiaeyę w hotelu „pod j a  
Różą“ postawię na stopie pierwszorzędnej restauracji, starając sic o to. aby kuchnia W  

| była smaczna, a obsług® chętna i szybka.
Piwnice zao p a trzy łem  w w szelkie w i n a ,  a mianowicie: węgierskie, austryi.okie, 

1 francuskie i wszelkie zagrauiczne, które wyłącznie od pierwszorzędnych europejskich
I firm pobieram; również piwo Pilzneńskie. rj

Spodziewając się, iż Szanowna P. T. Publiczność względami swemi raczy muie
1 poprzeć iek dotychczas, staraniem mojem będzie, abym łaskawych względów nigdy me*. * .. * * 7, n <37.annwfl.il i pjii
utracił.

1030 13 30
Ferdynand TurllńsM ,  

restaurator w hotele , pod Różą“ w Krakowie, ul. Floryańska. ^

i ^ d d d d c :

Sil
usuwa wpół godziny lekarstwo bez sma
ku, łatwe do brania i przyjemne. Za sku
tek ręczy się. Cena jednej dawki złr. 6 
ct. 50. Prawdziwego leku dostać można 
tylko w St. Georgs Apotheke, Wien V. 
Wimmergasse 33. gdzie należy przesy

łać zamówienia. 7 n  12 IG 
W Krakowie do nabycia w aptece 

E. Stokmara

PRACOWNIA S M  MĘZKICH
M I C H A Ł A  G U R A T 0 W S K I E G 0

prowadzona dawniej
W  SKŁADZIE SUKNA i KORTÓW 

PP. ARMATYSA i Sp.
przyjmuje wszelkie obstalunki tak z własnej jakoteż i obcej jfiateryi 
przy linii A-B, N r. 43, I  piętro i wykonywa akowe z wsz«lką aku- 

ratnością, wiadomą dobrocią, jakotez i gus.tem,
poleca się względuui Szau. Publiczności 

l05- 8 1Q M ielw ł GuratowsM.

^ P ^ ’P P P P P f J f i P P ^ ^ ^ P P R P P P P P P P r

P o z n a ń  A. PFITZNER ]H ś d  pod T o k a j e m ,

handel hurtowny W IN  założony r. 1859
poleca swój obhty zapas wsztikiego rodzaju najszlachetniejszych

W i n  T o k a j s k ic h .
s ł o d k i * l a  i  w a t . a n n y c n ,  l e k k i *  ia s t o ł o w y c h ,  tudzież c i ę ż k i e n  
d e s e r o w j e k ,  jakoteż s t a r e g o  n i a S l a c z i i  od złr. 2ó  do złr. 4 o O  za 
hektolitr, iranko M a d ,  według żądanej ceny jakości i roku. — Zamówienia 
przyjmuje się w b e c z k a c h  d o w o l n e j  w i e l k o ś c i  ( p o c z ą w s z y  od 35 
l i t r ó w )  i na butelki po 0 '5  i 0*7 l i t r a .  Cenniki i próbki na żadanie fianko 

z M a d  p o d  T o k a j e m ,  dokąd wszelkie obstalunki adresować należy.
W in moich na butelki można dostać w k raK o n  ię u p. G o l d w a s s e i a 
(Rynek), Tarnow ie u ' p. b.  R i n g e l h e i m a ,  w Przem yślu  u p. M. 
K r u g a  Jarosław iu  u p .  L u d w i n a  K r z e c z o w s k i e  go,  w Brodach

u p. W o l f M a c h s  wdowy. 1085 4 ?

O r y g i n a l n e

kalosze rosyjskie
w różnych fasonach i wielkościach (z wąskie- 

mi końcami) poleca po niskich cenach 
M A G A Z Y N

J. Zaplatalsbisgo,
1076 6 12 K y n ek , 3 7 , A -B ;
również reichenDergskie trzewiki sukienne i filcowe, w a ł j s c r s i ł e
z  W A T Y  do okien i drzwi, chroniące od zimna 
i przeciągu, kaftany myśliwskie, włóczkowe, ka

mizelki damskie, chustki, kamasze i t. d. 
angielskie rękaw iczki włóczkowe 

Płaszcze gumowe i sukienne nieprzemakalne.
! Podeszwy filcowe i korkowe para od 10 ct.!

C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich 
kolei państwowych.

- 0 4 0

■ET Pijaństwo
w* po 10 letniej pr iktyee w zupeł

we w Bze'kieh 
ok resach  usu-

po lOletniej ~praktyce w zupełności i nieza
wodnie, także i bez wiedzy paeyentr pod gwa- 
rnne ą  T . K o n e f t r k y ,  Berlin, Brunnenstr. 
53, wynalazca radykalnej kuracyi i spec}—  ta 
dla cierpiących na pijaństwo. Uraęd >wo uwie
rzył ni one pisma dziękozynne, które stwierdzają 
działanie mego nieporównanego środka, wo. ec 
nbśla loereów, rozsyłam gratis 1126 2  1 0

Gospodyni domu
m frwłnim wieku, władająca językiem 
palufcun i niemieckim, chłubnem i świa
dectwami i&opau-zooa, poszukuje posady 

zari V u ^iększem gospodarstwem do- 
mowem w domu polskim luli niemieckim. 
Wiadomość: L . F . Nowy Sącz, poste 

reatantu. 1141 2 3

Otwarcie rucha
na przestrzeni

Z U  ARBOA - ŻYW IEC
Linia Zwardoń-Żywiec ze stacyami:

ZW A RD O Ń , SÓL, RA JCZA , M ILÓ W K A , W Ę G IE R  
SKA-G ORKA i ŹYW IEC-ZABŁOLIE będzie oddaną 

z dniem & listopada 1884 r.
do użytku publicznego tymczasowo jednak tylko d(R
przewozu towarów. 1 4 2 2 3

Wiedeń w października 1884 r.

C k .  J e n e r a l n a  D j r e k c , y a
austryackich kolei państwowych.

P c^ życzk i
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem k an 
toru pod firmą Józef B apopo rt  
w K rak ow ie , B y n ek  13, pod bar
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przy jm u 

je  się bez preteuscyi. 284 1

39 75 WIELKI ZAPAS
sztuczek sukna,

( 3 — 4  m etry) wszelkich kulorów 
na ubranie męskie przesyła na żą

danie; sztuczka po zlr. 5
L. Storch w Bernie.

Rodzaj iowaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki.

Uysprzedaż. *
Z powodu zwinięcia interesu od

bywa się począwszy od 
d ria  4  października 1884 r.

zupełna wysprzedaż
wyrobów 

złotych i  srebrnych
niżej cen fabrycznych

w handlu pod firmą:
E. Nitsch w Krakowie

ulica Floryańska, 1. 9.
1045 11 12

$ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Realność
składająca się z domu piętrowego, ob
szernych oficyn i ogródka, w Krakowie, 
przy ulicy Koletek pod Nr. k. 30 or. 5 
prłożona, je s t każdego czasu z wolnej 

ręki do sprzedania. 
Bliższych wyjaśnień udziela adwokat 

Dr. H a i d u k i e w i c z .
1065 2 3

l/toby  miat co do przepisywania lub jakie za- 
•* trudnienie dla człowieka w wieku, o ca dzieci, 
który pragnie w jakikolwiek sposób zarobić ua 
utrzymanie, niech się raczy zgłosić do kupca 
p. Z a c z y ń s k i e g o  przy ulicy Szewskiej.

DONI BANKOWO KOMISOWY
1 BI URO S P E D Y C Y J N E

J. NAWROCKI
w K rakow ie, H otel Drezdeński,

załatwia wszelkie wysełki z Krakowa, odbiera towary i pakunki z do
mów i dostawia pocztą lub koleją nadeszłe umyślnie w tym celu 
zbudowanemi wozami. m g  4 g

Form alności ładunkowe, akcyzowe, cłowe i t. d. przy miejsco
wych i przechodowych przesyłkach dopełnia własnowi organ_mi, 
a m om ty potrzebne śc iś le  po kursie dz'eim ym  rachuje.

r P .  Kupcom jako klientom s falym, liczy się za dostawę z kolei 
po 5 centów od 100 kg. lub pół m etra sz< ść. mmej mż 100 kg. wa
żącego. Iunyin za d.e tawę z kolei i wszysikim za dostawę z poczty, 
od listu frachtowego każdych rozpoczętych 100  kg. 10  centów. I

C. k. uprz. Tow. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.
L. 24112

Dostawa materyałów drzewnych.
Na rok 1885 rozpisuje się za ofertami dosiawa:

90 0 0 0  metrów sześciennych drzewa opałowego,
110.000 sztuk podkładów dębowych,

1.880 metr. sześcien. budulcu i tartego m ateryału dębowego,
3.900 „ „ „ „ „ miękkiego.

Oferty ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis Oferta na mate- 
ryały drzewne, należy wnieść najdalej do 22 listopada r. b., godziny 11-tej przed 
południem u zarządu głównego w W iedniu (I Ehsabethstrasse 9) komitetu zarzą
dzającego w Bukareszcie, albo też Dyrekcyj ruchu we Lwowie lub Jassach; ró
wnocześnie zaś, jednak oddzielnie uiścić w kasie jednego z wyżej wymienionych
miejsc wadyuin w wysokości 50|°‘ wartości ofertowanych materyałów.

Postanowienia licytacyjne, wykazy szczegółowe do materyałów, jako też 
ogółowe i szczegółowe warunki dostawcze mogą być przejrzane i otrzymane w biu
rach zarządów materyałami w W i e d n i u ,  B u k a r e s z c i e ,  - L w o w i e  i  J a s s a c h ,  l u b  icż 
za uiszczeniem opłaty pocztowej przesłane na wskazane miejsce.

W iedeń, dnia 22 października 1884. 1153 1

R a d a  K h w i a d o w c z a .

C. k. Jeneralna Dyrekcya austr. kolei państwowych.
L. 13147/7.

Uduszenie.

Fr. Kernreuter.
Wiedeń, Hemais, Hauptsłrasse, I. 17.

F ab ry k a  maszyn, pom p i sikaw ek  
pożarnych.

.. Najlepsze ze wszystkich źródło, gdzie można 
oaby'j sikaw ek pożarnych dwa i czte- 
rokołov.yoh, hydroforów, beczkowo
zów <Ło skrap lania , dalej sikawek  
d la  ogrodów warzywnych i t. d. 

Cenniki darniu i opłatnie.
G w arancja zapew niona.___
Dla gkuin algi w spłacaniu. ‘M B  

’ 1019 11 15

W  M yd la ik a c h
główny wyłom kamienia jest do 
wydzierżawienia każdego czasu — 
Zgłoszenia listownie u p o r t y e r a  

h o t e lu  k r a k o w s k ie g o .
1138 3 3

Prawdziwe perskie 
i smyrneńskie

dywany salonowe
najtrwalszej i najlepszej roboty, iakotei 
i inne wschodnie a rtyku ły  dla 
domowego użytku, jakoteż dla 
ozdoby służące, poleca w bogatym 
wyborze 1050 5  10

Teodor G r « f,
Wien, I., Schillerplatz, (lauermanngaBse ; .

z  Arakami ZwiąitomeJ w Knkowie.

Do części II  taryfy? ważnej od 1 lipca 1883 r.
„Szczegółowe przepisy i taryfy lla transportu przesyłek pospiesznych ja- 

,koteż towarów zwykłych i t. d. na c. k. austryackich kolejach prywatuych w za
rządzie państwowym pozostających , zaprowadza się dodatek V I  z ważnością od 

1 listopada K S 4  dla następnych linij: Steinberg-VVichstadl-Lichtenau, Hohen- 
stadt-Zoptau-Oświęcim-Podgórze, Tarnów-Leluchow (granica galicyjsko-węgierska), 
Grybów-Zagórz, Chyrów, Stryj, Drohobycz-Borysław, Lwów, Stryj-Stanisławów, 
kolej lokalna Dolina- YNĄgoda i linia peażuwa Zagórz (trans)-Chyrów (trans), a 
z ważnością od dnia otwarcia ruchu dla linii Zwardoń (granica galicyjsko-węgier
ska f-Żywiec-Skawina, Sucha-Nowy-Sącz, Zagórzany, Gorlice, Stanisławów-Husiatyn, 
włącznie z linią peażową Stanisławów (trans)-Chryplin (trans).

W skutek zaprowadzenia tego dodatku VI, zawierającego szczegółowe prze
pisy i taryfy dla przesyłek pospiesznych i towarów zwykłych i t. d. (część II), 
jakie ważne będą na wyż pomienionych liniach począwszy od oznaczonych termi
nów, zostają unieważnione następujące taryfy i przepisy:

1. Taryfa lokalna z dnia 1 lutego 1881 dla transportu towarów z dodat
kami, zaprowadzona wspólnie dla c. k. kolei Dniestrzańskiej, kolei Arcyksięcia Al
brechta i t. d., Tarnowsko-Leluchowskiej kolei państwowej.

2. Prowizoryczna taryfa lokalna dla transportu towarów na limach c. k. ko
lei państwowej Oświęcim-Podgórze i Grybów-Zagórz, ważna od 1 względnie 20 
sierpnia 1884.

3. Skala refakcyjna dla transportu kamieni łamanych, brukowych, wapien
nych i gipsowych (niepalonych), jakoteż kamieni budowlanych, Szutru, piasku i ce
gieł, ogłoszona obwieszczeniem c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta z dat Lwów 
31 maja 1878 do 1. 4301.

4. Ogólne taryfy lokalne c. k. uprz. morawskiej kolei pogranicznej (wraz 
z dodatkami) z dnia 1 października 1876.

Wiedeń, w październiku l s 84.
C .  k .  J e n e r a l n a  D y r e k c y a

austryackich kolei państwowych.
OdipuwieAthkj w n ^d a drakami: A. Śaw***0,


